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Dzień Zaduszny... Dzień, poświęcony 
pamięci zmarłych. Snują się przed oczy- 
ma duszy obrazy najbliższych, którzy 
odeszli na zawsze: ojca, brata, matki, 
córki, syna, narzeczonego, siostry, 
przyjaciela, 

Wiele jest mogił w Polsce po tej 
wojnie. Najwięcej — mogił ludzi pro- 
stych, ludzi z ludu. Wiele jest prostych 
żołnierskich mogił, 

Nie w salonach fabrykanckich, nie 
w. pałacach dygnitarzy, nie w dworach 
ziemiańskich żrodził się polski ruch 
oporu. Zrodził się on w skromnych 
izdebkach robociarskiej Woli i Powiśla 
w Warszawie, na  facjatach i sutere- 
nach Bałut i Górniaka w Łodzi, w chło- 
pskich chatach ziemi kieleckiej i Lubel 
s2czyeny. Zręby jego kładli ci, którzy 
zapomnieli o rachunkach krzywd, a 
mieli za sobą lata katorgi carskiej i sa- 
nacyjnej, katewni Berezy Kartuskie), 
boje u bram Madrytu, nad Ebro lub w 
górskich wąwozach Samosiery. 


Nasza partia, Polska Partia Robo- 
tnigga, partia ludu miast i wsi była tq 
partią, która pierwsza rzuciła zew do 
talii zbrojnej z okupantem, która pier 
wsza zorgamizowała zbrojną walkę nar 
rodu polskiego przeciwko niemieckie- 
mu najeźdźcy. Pod sztandary tej partu, 
pod sztandary walki o Polskę Niepod- 
ległą i Ludową garnęło się to, co najle- 
ps2e w narodzie. 

Droga, którą nasza parti wskazy- 
wała narodowi nie było droga łatwą. 
Każdy krok na tej drodze znaczony jest 
mogiłami najlepszych ludzi naszej par- 
tii i narodu. A mimo to ludzie szli nod 
nasze znaki, bo droga wytknięta przez 
PPR była jedyną drogą, po której na- 
ród polski mógł iść do zwycięstwa. 

Dla Polski Wolnej, Niezawisłej i 
Ludowej oddali swe życie tow. Nowożr 
ko — pierwszy sekretarz Komitety Cen 
tralnego Polskiej Partii Robotniczej, 
tow. Paweł Finder — drugi 2 kolei se- 
krętarz K. CO. naszej partii, tow. „Ja- 
sig ^ — Małgorzata .Fornalska, „Mały 
Franek“, który pierwszy z pierwszą 
piątką Gwardii Ludowej zbrojną w U- 
che pistolety, wyruszył na, bój prze- 
ciwko całej potędze hitlerowskich oku- 
pantów, „Czesiek“ Szymański, Przy- 
byszewski, „Wera Wedman i-iylu in- 
nych. W lasach Lubelszczyzny, w pusz- 
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czach kieleckich, na Śląsku, po całej 
Polsce rozsypane są ich proste i często 
bezimienne mogiły, które znaczą boha- 
terski szlak narodu i naszej partii. 

Są na drogach do Polski jeszcze in- 
ne mogiły—tych co padli pod Lenino, w 
walce o Pragę, w bojach o „Wał Po- 
morski“, forsujac Odrę à Nissę, sztur- 
mując ulice Berlina. Są mogiły polskie 
rozrzucone jeszcze dalej — za morzą- 
mi, za dalekimi góram. Tak dalekie — 
nie mniej są sercu naszemu bliskie mo- 
giły tych polskich żołnierzy co oddali 
swe życie z wiarą, że giną zæ Polskę 
na . piaskach Egiptu i Libii, w skali- 
stych wąwozach Narwiku, pod Monte 
Cassino. 

Są w Polsoe i inne mogiły równie 
bliskie naszemu sercu — mogiły żoł- 
mierzy radzieckich, którzy padli w bo- 
ju o polską ziemię „Za Waszą wolnosó 
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Siedem milionów Polaków zginęło. 
Na dziesiątki miliardów dolarów obli- 
czono nasze straty materialne. 

Któż nam nasze straty wyrówna” 
Kto zapłaci rachunki kreywd, kto ley 
krwawe otrze? Kto sieroty nakarm, 
odzieje? 

Kiedy losy wojny nie były jeszcze 
zdecydowane, kiedy krew polska była 
jeszcze potrzebna mężowie stanu Ame- 
ryki i Anglii prawili nam komplemen- 


ty — o Polsce — męczennicy narodów, 


o sprawie sumienia świata, sprawie 
honoru ludzkości jaką stać się winno 
dzieło odbudowy Polski. 

Dziś jednak jest już po wojnie. Dzis 
można się obejść bez. komplementów. 
Dziś można te przyrzeczeńia puścić w 
niepamięć. 

* * + 
Nie dziwimy się temu nawet. Wie- 


i naszą”. Nie eapomnimy w Dzień. Za-{ my co znaczą najpiękniejsze nawet œa- 


duszny i o tych, moglich. 


: Dzień Zaduszny... 
oczyma duszy obrazy najbliższych, któ- 
rzy odeszli od nas na zawsze. 

Nie, nie odeszli. Kłamstwem jest to 
słowo. Wyrwami zostali brutalną prze- 
mocą z ramion swych najbliższych. Hi- 
tlerowski oprawca uprowadził ich z do- 
mu. Jednym zakneblował usta à powie- 
sił ich publicznie na szubienicy na uli- 
cach ojczystego miasta, jak tych pięć- 
dziesięciu w Warszawie, jak tylu in- 
nych w każdym polskim mieście, w kaz- 
dej polskiej osadzie. Drugich zapędził 
do niewolnigzej pracy w fabrykach wo- 
jennych, na folwarki junkrów pruskich 
i bogatych bauerów, aby robili dzień 
i noc na niemieckiego pana aż nie od- 
dadzą tchu pod pałką brutalnego nad- 
zorcy. Trzecich wysyłali do obozów 
śmierci, by ginęli w najstraszniejszych 
mękach. 
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Dziś, w Dzień Zaduszny, my, Pola» 
cy, mamy prawo pewne rzeczy przy- 
pomnieó i sobie i światu. Prawo i obo- 
wiązek. 

Siedem milionów ludzi kosztowała 
nas ostatnia wojna narzucona przez im- 
perialistyczne hitlerowskie Niemcy, te 
lata walki u boku naszych sojuszników 
za ich i naszą sprawę, 2a wspólną spra- 
wę zwyciestwa nad Niemcami hitlero- 
wskimi, nad faszyzmem. 
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| klamacje w ustąch 
| Póki trwała wojna męczeństwo Polski 
Snują się przedj powrzebne było amerykańskim fabry- 


handlarzy krwią. 


kantom broni jako etykieta reklamowa 
dla dostarczanego sprzętu wojennego. 
Reklama zrobiła swoje. W kasach tych 
fabrykantów spoczywa już „ciężko ża” 
pracowany* na tej wojnie grosz—pięć- 
dziesiąt dwa miliardy dolarów. Dziś 
można zmienić reklamę. Dziś ci pano- 
wie „mają innych bohaterów: Tsaldari- 
su —, szpicla hitlerowskiego z czasów 
wojny, Schumachera, byłego konfiden- 
ta Gestapo, sposobiącego się za ich 
błogosławieństwem do roli nowego 
fuehrera, de Gaulla, który niezlomnie 
ceni mocną walutę — kiedyś funty 
szterlingów, obecnie dolary — á zaw- 
sze rad służyć swą szpadą tym, którzy 
dobrze płacą, jego chińskiego sobowtó- 
ra Czang-Kai-Szeka. 

Dziś ci panowie siedzący na wowach 
złota przesyłają nam rachunki do zam 
płacenia — za samoloty, na których 
ginęli lotnicy polscy, broniąc. Londynu 
przed niemiecką Luftwajfe, rachunki 
za karabiny à armaty, z których polscy 
piechurzy à artylerzyśći strzelali ginąc 
w obronie Ameryki i Angli. 

* * Àk 


Nie mamy złudzeń co do tych pa- 
nów. Bankierzy i gangsterzy amery- 
kańscy lub angielscy nie wiele mają 
wspólnego ż narodem amerykańskim 
lub angielskim, 


azni 
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Chcemy, żeby nas usłyszeli prości 
ludzie z tych krajów. 

— Odbudujemy swój kraj wla- 
snym trudem i znojem — bez niczyjej 
pomocy — bez pomocy obcych dola- 
rów, 2 rumowisk powojennych, choc 
Bogiem a prawdą pomoc taka nam sig 
należała, Nawet według świadectwa 
obcych dokonaliśmy w ciągu tych 
dwóch pow ojennych lat niemało. Więcej 
może niż te kraje, do których płynęły 
dolary. 

Czego chcemy? Naszym jedynym 
pragnieniem jest pracować w pokoju i 
budować swoje życie, swój dom wła» 
snymá rękoma. Jest tylko jedna rzecz, 
którą nad pokój cenimy — to nasza 
wolność,.to niezawisłość naszego naro- 
dn, suwerenność naszego państwa. 


My wiemy co to jest wojna, Siedem 
milionów ludzi -pachowaliśmy w ciągu 
wojny ostatniej. Nie chcemy now ej 
wojny. Chcemy pokoju. 


Wiemy, 2e i wy wojny nie chcecie, 
że i wy pragniecie pokoju. 

Ale wiemy też i o tym, że są jesz- 
cze i tacy u was, którzy wojny choq, 
bo wojna dla nich to przede wszystkim 
świetny interes. To oni, handlarze 
krwią, fabrykanci bomb, gangsterzy 
wojenni, bandy ich ugąlowamych slu- 
gusów, najemnych pismaków, potrzą* 
sają jak szabelką bombą atomową. 

Tych, którzy pragną wojny jest tyl- 
ko mała garstka — nas, którzy pra- 
gniemy pokoju jest krocie milionów. 
Ale oni działają zdradą, podstępem 1 
oszustwem. Patrzmy więc im na ręce, 
ukręćmy łeb spiskowi przeciw pokojo- 
wi narodów. 

Będzie to ż naszej strony najlepszy 
hołd, który oddać możemy dziesiątkom 
milionów ofiar tej wojny, którzy zgi- 
nęli, wierząc, że oddają swoje życie za 
sprawę wolności, niezawisłości i suwe- 
renności swoich narodów, za sprawę 
trwałego pokoju dla całej ludzkości. 


„Niech ta ziemia wiosnami zapomni 
krew zakrzepłą stokrotną warstwą, 
jasny dom niech zbudują bezdomni, 
niech! z popiołów wstanie mocaystwo!'* 


(WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


EDWARD UZDARNSKI. 


a USA 


OROT NEGT 


pożera Zaglebie 


uhry 


'rancja i Anglia nie mają nic do gadania w sprawie eks- 


ploałiacji niemieckiego arsenału przemysłowego 


LCADYN PAP. Korespondent agencji Te- 
le] onosi z Berlina, że anglo - amery- 


ładze wojskowe otrzymały już in- 


5 w sprawie wprowadzenia w życie 
nowego planu dla Zagłębia Ruhry, podpisa- 
nego 'tmio Waszyngtonie przez W. Bry 
tanię i Stany Zjednoczone. Korespondent 
zaznacza, że wiadomo już nieoficjalnie, iż 
ra następujące punkty: 
tania zgadza się na odroczenie 


cji kopalń Zagłębia Ruhry na czas 
Zaglębiem Ruhry zarządzać 
rada kontrolna, przy czym 


niemieccy członkowie rady mają 


yć podpi wani głównemu dyrektorowi 
amerykańskiemu, który będzie posiadał pra 
wo absolutnego veta i będzie sprawował 
nadzór nad niemiecką radą kierowniczą, Ta 
niemiecka rada kierownicza będzie słę skła- 
dała dawnych właścicieli i kierowników 


ożycję Francji w nowym 

tacji Zagłębia Ruhry, koła 

m w Berlinie cytują oświadcze- 

rie, j ył w sierpniu br. w Berlinie 
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ysiecy „niepewnych Żołnierzy i Oficerów w ohozach koncentracyjnych 


T all 


ame rykańs ki minister wojny Royall, który po Od tego czasu — czynniki amery- 
i „Nie nie jest mi wiadome o jakim- | kańskie w Berlinie nie zmieniło, 
kolwiek zobowiązania Ameryki do zasięgnię- | Jest to stałe stanowisko amerykańskich władz 


2 opinii Francji w sprawie Zaglebia Ruhry," 


wam aa Az. 


Oświadczenie marsz. Sokołowskiego 


w sprawie Brazylii 


wo js kow y ch. 


BERLIN PAP, Gubernator wojskowy ra-|ze Związkiem Radzieckim, Brazylia straaciła 
dzieckiej strefy okupacyjnej marszałek So. | Prawo. utrryməna wej misji wojskowej w 

y Es : : S^ a Niemczech. Zdaniem marszałka, zerwanie sto- 
kołowski oświadczył na  posiedzemiu So- A P nom t : 

à sunków ż jednym z państw, okupujących 
| Trza r Centrali aras ża 4 : ^ 
juszniczej Rady Kontroli w Berlinie, e| Njemey, oznacza automatyczne zerwanie što- 
wobec zerwania stosunków dyplomatycznych sunków z Radą Kontroli, jako całością. 
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Argentyna spala zboże! 

gdy połowa iuuności Świata przymiera 
głodem 

LONDYN PAP, Rząd argentyński oficjal- 
nie oświadczył, że był zmuszony spalić zboże 
125 funtów szterlingów, 
z powodu „błokady ekonomicznej niesprawie 


wartości milionów 
dliwie nalozonej na Argentynę.* Rząd argen 
por 
zawalone były transportami 


tyński ,wyjasnil", że stacje kolejowe i 
ty argentyńskie 
zboża do tego stopnia, że wstrzymywało te 
normalny ruch kolejowy. 

tę wiadomość liberalna „News 
Ch zaznacza, że podczas gdy Argenty 
na pali zboże, ogłoszony w ostatnim tygod- 
niu raport komitetu pomocy dzieciom Naro 
dów Zjednoczonych stwierdza, iż „połowa es 
łej ludności świata przymiera z glodu" | że 
„istnieje mała nadzieja na utrzymanie przy 
życiu 46% milionów głodujących obecnie. na 


świecie dzieci.” 


Podając 


ronicle" 


Maniu gotowal zam 


BUKARESZT (obsl wl). Na piątkowej roz- | przedstawicielstw W. Brytanii i USA przy wy- 
prawie glówny oskarzony Juliu ? iu zaprze informacji granicę. Dałej zeznał, że 
czał uskacteniom, jakoby zamier tworzyć | wydał instrukcje redaktorowi organu party]. 

ad emigracyjn Co sie tyczy oskarżeń o u-| nego Dino w sprawie konsekwentnego prowa* 

nie informac misjom państw zagra- dzenia polityki antyrządowej. 
nicznych, to Maniu ierdził, że tnie in- j Na pytanie prokuratora, EIE 
fomował misję amerykańską. Osk, przy- | brat udział latem rb. w zaniu nieu- 


że korzystał 


pośredn 


znał również, Z a ' danej czk? zagranicę aczy par- 


armii Sophulisa 


ach stanu 


Członkowie amerykańskie, misii wojskowei ohiecywali pomoc dla zdrajców 


tyjnych, Maniu przyznał się do winy. 

Oskarżony Sterdjea, były protokólant sądo- 
wy oś wiadczyl, że narodowa partia chłopska 
propagowała walkę przeciwko Związkowi Ra- 
| dzieckiemu t przeciwko panującemu  ustrojo- 
wi. Komitety tej partii miały dopomóc do oba- 
lenia rządu rumuńskiego podczas wyborów 
w listopadzie 1946 r. W razie niepowodzemia 
akcji legalnej planowano użycie tajnej orgami 
zacji wojskowej. Według oskarżonego, Ame- 
rykanie przyrzekali spiskowcom pomoc mate- 
rialną na zorganizowanie podziemnych oddzia 
łów wojskowych, jednakże pomocy tej nie do 
starczyli. 


Sterdiea odbywał konferencję z członkami 
amerykańskiej misji wojskowej majorem 
Hallem i porucznikiem Hamiltonem, którzy 


przynaglałi go do utworzenia sieci tajnych ko- 
mitetów na terenie Rumunii. 

Inny oskarżony, były sekretarz  qeneralny 
narodowej partii chłopskiej Penescu wypierał 
się odpowiedzialności za działalność partii, 
atakował natomiast samego Maniu, którego 
oskarżał o zorientowanie partii w kierunku 
walki przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i partlom robotniczym. 


Pożyczka Wawei Zelandii 


dia Czechosłowacji 


PRAGA, PAP, Czechosłowacki minister 
skarbu Dolansky zakomunikował, że rokowa- 
nia z Nową Zelandia o pożyczce w wysokości 
miliona funtów szterlingów na zakup wełńy 
dobiegają końca. Pożyczka ta ma być spła- 


cona do roku 1954, 

Minister zaznaczył jednak, że kredyty krót 
koterminowe nie rozwiązują zasadniczych 
problemów gospodarczych Czechosłowacji, 


Która patrzebuje kredytów długoterminowych. 
Czechosłowacja chętnie przyjęłaby pomoc za- 


granicy, ale pod warunkiem, że nie ograni- 
czałaby ona suwerenności gospodarczej lub 


politycznej kraju. 
powiedział minister 
planie Marshalla, 


tych właśnie powodów — 
nie bierzemy udziału w 


Grecka demokratyczna agen- Agencja podkreśla, że fakt usunięcia zl wschodniej Macedonii. Silne oddziały armii 
lo o dalszej czystce w szere | szeregów armii czynnej 1/5 jej stanu liczeb demokratycznej zaatakowały miasto Dżymo- 
mii rzą Ostatnio do obozu kon | nego świadczy o tym, że reakcyjny rząd grec | tycko. Inne oddziały zaskoczyły wojska rzą 
inego ! Maktonisos skiero-| ki nie może opierać się już na swej armii. dowe pod Ellasson (Tessalia) oraz w Ampli- 
| kilk ysięcy źołnierzy i ofi- RZYM PAP. Koła rządowe w Atenach poj kej (Grecja Środkowa). 
różnych ci Grecji. Ogółem na| (wierdzają, że w ostatnich dniach wz nogła Armia demokrat odniosła sukcesy na 
tej przebywa już w okropnych wa-| się aktywność armii demokratycznej w ca-| Peloponezie, na wybrzeżu merza Egejskiego 
runkacl Około 20 tys, żołnierzy i oficerów |łym kraju. oraz na wyspie Samos. Oddziały wojsk rządo 
armii rządowej, podejrzanych o sympatie dla Komu at rządowy donosi o koncentra- | W i żandarmerii zostały tam rozproszone | 
towstańców greckich. cji oddział powstańczych w środkowej i! z ymi stratami. | 
i J ——————— | 
n | 
Anglosaska spółka podboju Dalekiego Wschodu 
BB "E 
rozbudowuje imper allzm fapwński dla wałki 1 ruchami wyzwełeńczymi kolorowych narodów | 
MOSKW PAP „Nowoje Wremia" w arty- „Wielka Nowoje anem Spokojnym, | 
! M à rdzają > nie bacząc na mia” którą ^ całkowi a Inicjat zlowro: daleko-wscho | 
i i Wi (| Brytanii, skie- mił od pomocy Am zńskiej na konferen- iego bloku it rialistyczneqo, zmierzający 
I iv siłom demokratycznym w feji dominiów w Canberra w rpniu rb, osta zy pomocy odrodzonego imillaryzmu japoń- 
ba te rstwa dzielą głębokie sprze :z | lecznie | kowała się Żącaniom amery eg do zdławienia demokratycznych sił na- 
ich y daleko-wschodniej. USA ] xańskim | w Dal ga Wschodu + do narzucenia im 
zmierzają do całkowitego podporządkowania ) Dowodzi to, że imperi angi / goOto- f swego panowania, nie uwzględniają  najwa- 
subi iego Wsćhodn zarówno pod wzgle | wi są złożyć w ofierze interesy na Da-|żniejszego — woli miłujacych pokój narodów 
dem politycznym jak i gospodarczym, co jest lekim Wschodzie na rzecz wspólnej wal do zachowania owoców zwyciestwa pad nie- 
par dem Wielkiej Brytanii listami amerykańskimi przeciwko oz Jakie! i japońskimi imperialistami* — koń- 
i Sprzeczności anglo- | ifyvcznym krajów łożonych nad oce- czy ,Nowoje Wremie”. i 
się — zdaniem pisma | 
ie Japonii. | 
ia” wskazuje, że od począt- 


jA odsunęły Wielką 


wów na losy tego 


jąc Ar tom zupełnie niezna- 
( kupacj © Japonii. Najwazniej- 
S ednal — zdaniem ,Nowoje Wremia" 


Z iczone* Wielkiej Brytanii | 
polityke odradzania potencjału 
jo Japonii. 

ia " 


vypowie dz r edaktora tamil. | $ 


dziennika „Baltimore Sun" Hamil- 
ztóry stwierdził, że USA zmie-| ^ 
rzenia w nowym wydaniu japoń- 
powi ec hnego rozkwitu Axi" 2 
tą jednak różnicą ze obernie panem tej ,sfe- 
ędą me zamiast Japonii. Owens | 
fa ta ma obejmować Chiny, In 
n , Burmę, Filipiny i Indonezję 
Uty | tej „sfery” k i | 
no — mocna uderza Wielka Br ponie- 
aż odrodzenie przemysłu włókienniczego Ja- 
ża eksportowi angielskie- | ;' 


nie do tej sfery Buriny 
i h może pozbawić Wielką | 
żnych surowców jak kau- 
elka Brytania zuzytkowu- 
1 le wojennym oraz sprzeda- 
Sta onym, otrzymując wzamian | 
1 1 a Brytania — podkreśla „N< 
W , Mkowo moeno sprzeciwia 
1 SIĘ om ame nsxnm,. 
Jeszcze w 1944 roku, z iniejatywy Aglii 
Vs t „australijsko = nowo a 
efa í nna" która miała ograniczyć wpływ 
spokojnym. Narada premie 


rytyjskiego w 1946 r. 
1 krajów  bronienia 

|i Dalekim Wschodzie przed 

kafisxie konkurenta. 


qo 
zeżywanego przez 
qospedarczego i kapi 
rządu labourzystów Wielka 
za sie cofać przed 
ograniczając sie ee najwyżej 
prób protestów 


ypniowa -2elà 


A 


Kobiety radziec 


wy gościnie u robotni e P. 2. P. 


bawiąca | w 


Łodzi 


przybyła do 


rano serdeczny słowach witały naszych gości 
nie w Polsce delegacją Antyfaszystow- | wręczając im wiązanki kwiatów i upo minki, 
jakingo Wamitetw Kobiet R Grupa dzieci łódzkich, które | 
przyjechała do naszego kraju nie w je w Arteku, odśpiev esc 
Społeczno-Obywatelskie 1 Ligi Ki przybyłych piosenki rosyjskie 1 polskie, pa- 
lalegacji wchodzą: do Rady Najwyż 2! czym mdsué udekorowámnv- nmm iow. Chot 
: : h v CZYT i idekorowany przez tow. Chofo- 
szej ZSRR, stachanowka pową odznakę pamiati ow 9 itą z oka 
Maria Wolkowa, Rady Najwyż- > 800-lecía M : ry TY"; e - 
szej Federach ia Kropaczowaj  — — 
inzvnier Nina W toku zebrania przemawiała tow.. Choło- 
"ier powa, która witając obecnych w imie KO- 
tretal j bi 't radzieckich podkreślił n iż przyjażń ko- 
na^'Madie2da Arałowiet; | biet obydwu krajów wyrosła i okrzepła w wal 
szystowskiego K lzieckich | ce ze wspólnym wrogiem, we wspólnym bółu 
Zofia Gile s : Iniwer y- | matek, zon i COTeK, a obecnie rozwija SIĘ W 
etu Leningr Tiki tobowa | świadomości wspólnego celu W alki z faszyz- 
(drbewodnica d - Delegacji towarzy | nem i imperializm un. W imię dobra miłnją- 
sżyły tow, GW. wice-min. Krassowska, p l onej pracy dla obro- 
ka Kowalsk Osół ? y I czionkin 
Zarzadu Glównego stępnie zabi jło 
Delegacja kobiet h na | mł stacltanów któ 
była w Łodzi przez yw LK | swych osiagniecia w d nia 
oraz Wydział Kobiecy A | wydajności pracy. Bry k, pozo- 
Gości naszych powit ia granicy mia- | stająca jej 1 Í 1 otrzymała w 
sta delegacja z bach tow. {x ji iczenie pań- 
Baderowej, Ci i Zachow | 5 iznaniu naj- 
skiej. ie 
W czasie swega pobytu w przedsta- Na zal , odbyło się 
cielki kó radzięckich żw w PZPR | niezwykle serd 


świadc zącej 


Nr 1 hate fal zne oraz żłobek i przedszkole. wzajemnym okiej sym- 
Po zwiedzeniu ki udały do Robotał- | pi łączącej obydwa hra!nie narody  slo- 
czego Domu im. Waryńskiego przy e, odczytano tekst depesz skierowa- 
PZPB Nr 1, gdzie odbylo się zebranie z udzta rali stmusa Stalina oraz do Anty 
łem delegatów wszystkich łó ich zakładów | go Komitetu Kobiet Radzieckich, 

E Y org i partyjnych, pla- cych wyrazy wdzięczności a niet 
cówek terenowych SOLK oraz organizacji mło obronę naszych granic i ną po- 
dzieżowych. Po zagajeniu zebramia przez przed dbudowie naszej oj zrujnowa 
stawicielke Rady Zakładowej PZPB Nr 1 tow. faszyzm niemiecki. depesz 
Łazarkową reprezentantki licznie zgr omaódzonme ] 


przez zgromadzonych gorący- 
okrzykami Ra czókć Zwiazxu 


poszczególnych organizacji i zakładów pracy 
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B. Nr. 1 


Rad: 
Nok auki 


kiego i jego wielkiego wòdza genera- 
Józefa Stalina. 

Popołudniu goście podejmowani byli obła- 
m, na który przybyli prezydent miasta tów. 
Stawiński, wice-wojewoda W. Stawiński, 
przewodniczący Związku Włókniarzy — tów. 
A. Buiski, prezes Bzowski z ramienia Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, poseł Karbowiak, 
przodownice pracy oraz przelstawiciele społe- 
czeństwa łódzkiego i prasy, 

spędziła wieczór w Teatrze Wóoje 


o na przedstawieniu  „Krakowia: 
ków i Górali". 


Ofiary 


NA WALCZĄCYCH W HISZPANII 


Koło PPR Dyrekcji Przemysłu Konfekcyj- 
nego w Łodzi, w w ykonaniu uchwały t.t. ko- 
ła, o dobrowolnym zadeklarowaniu składek 
na rzecz Walczącej Republiki Hiszpanii wpła 
ca zł 4000.— (czte tysiące) tytułem zebra” 
nych sum za czas do 1 października rb. 

W. my tow. tow. z kół Dyrekcji Prze- 


mysłu Wełnianego i Dyrekcji 


Przemysłu Ba- 
ljętego współza- 
wpłacania składek 
z Walezacej Republikańskiej Hiszpanii 


wełnianego do wykonani 
wodnict 


wa i regularnego 


NA SIEROTY PO BOJOWNIKACH 
O WOLNOSC 
Pers. Szpit. C.W.San. — Żeromskiego 1M 
8.250.—. 


Koło PPR i PPS na terenie f-my Tial = 
Strz. Kaniowskich 42 — zł 8.720.—. 


Kom. PPR przy Kol. Elektr) Łódzkiej « 
zł 20:000.—3" c nli - 
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Nr. 301 
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OS ROBOTNICZY 


Str. 5 


| Marceli Nowotko | Paweł 


Gdy więc we wrześniu 1939 Beckowie ! Sła- 
woje w panice uciekają 2 Polski, zostawiając 
naród polski na łaskę hitlerowskiego okupan- 
tą, Marceli Nowolko, który razem z Pawłem 
Finderem, Marianem Buczkiem, Allredem Lam- 
pem wyrywa się 2 murów więzienia w Rawi- 
czu, nie szuka be: zpiecznego dla siebie schro- 
nienia, lecz staje 1 na czele walki przeciw oku- 
pantowi, toczonej przez polską klasę robotni- 


| czą. W 1942 roku powstaje Polska Partia Ro- 
| botnicza, a jej współtwórcą ! pierwszym se- 
kretarzem jest Marceli Nowotko. 

„Wysoka, potężna postać, twarz cłosana 
jakby przez pracę i walkę, gęsta, ciemna czu- 
pryna, bezpośrednia młodzieńczość, żywoł- 


budziły zaufanie, szacunek 
i ogromny autorytet. Był to wódz polskiej kla- 
sy robołmiczej, wyrosły z gleby ludowej — oto 


ność i szczerość 


Mż jako 17-letni chłopiec Marceli Nowot- | 
s był aktywnym uczestnikiem połskiego ru- 


bm Woo c a odtąd całe jego kłycie 
było ofiarną służbą Polsce i polskiej klasie ro- 
botniczej. Znała dobrze .Maria- | 

Polska przedwrześniowa Polska endecji 1 
sanacji, i widziała w nim swego groźnego | 
wroga. I dlatego też znały „Mariana” cele wię- 
tienne Warszawy i Płocka, Komorowa i Rawi- 
cza. Ale tow. ,Mariam" umiał odróżmiać Fol- 
ską Becków i Sławojów od Polski — ojrzyz- 


ny ludu polskiego, która była i jego ojczyzną. 


W tym roku, w smutnym miesiącu listo- 
świa, pizypada pigla rocznica boha terskiej 
śmierci tow. Józefa Strzelczyka. 


Z dumą mówią o nim nieletnie dzieci 
— córka i synek. Dla nich wspomnienią o ōj- 
cu łączą się nierozerwalnie z najlepszymi i naj- 
azlachetniejszymi tradycjami Polski,, 

ae tylko jego dz o nim w ten sposób 

mówi Tak à samo mówią o nim wszyscy jego 
té wan flo pracy iw 


Jego 


eci 


~ 
tka 


Historia jego jest krót | pełna chwały. 
Syn tkacza, sam robotnik-kotlarz f.,lohn" (ta 
fabryka jego imieniem jest nazwana: Państwo- 
wa Fabryka Przemysłu Obrabiarkowego im 
Józefa Strzelczyka) — jeszcze jako młody 


chłopak w 1922 roku wstąpił do Z.M.K,, póź- 
iej do KZMP. I KPP. W fabryce był ulu- 
ionym przez robotników delegatem. 


W 1936 roku pojechał do Hiszpanii, stając 


w szeregach walczących przeciw faszyzmowi 
W 71938 roku rannego przewiezl towarzysze 
do Francji. Do Polski wrócić już nie mógł 
Sanacyjma Polska za wielką „zbrodnię” walki 
o wolność ludu hiszpańskiego pozbawiła naj- 
lepszego swego s praw obywate h. W 
Polsce faszysto s] - czekało g ienie. 


Po długiej tulaczce w 1942 roku udało mu się 
wrócić do Polski, by znów stanąć w szeregach 
walczących o niepodległość i wolność w 


jak wspominają go towarzysze pracy | walki. 
Był pierwszym sekretarzem Komitetu Central- 


nego PPR. 

Dziś nie ma wśród nas tow. Nowotki — 
„Mariana”, „Starego”. Nie dożył odrodzenia 
Polski, Polski Wolnej 1 Sprawiedliwej, Polski 


Ludowej, tej Polskir o którą walczył Bez ma- 
ła pięc lat temu, 28 listopada 1942, udał się na 
kolejne spotkanie partyjne na ul. Karolkową 
w Warszawie. Zapadał zmrok przedwieczorny, 


|! : i 4 
płatki drobnego śniegu rozpływały-się na twa- 


„Mariana” 
kul 


rzy 
czych 


Padły etrzały — 5 skrytobój: 


przeszylo ciało tego -płomiennego 


| bojownika o wolność ludu polskiego, 


Dziś, gdy wspominamy tych, co nie dozyll, 
uświadamiamy sobie: Polska Ludowa, Polska 
— zmierzająca szybkimi krokami ku dobroby- 
towi i szczęśliwości i Polska jest m.in. 
owocem ofiarnego życia i ofiarnego trudu tow. 
Marcelego Nowolki, 


czyk || aigor 


Józef Strzel 


Bielsku na Ślask 
tu po raz 


Urodził się w 1904 r. w 
Tu skończył gimnezjum i 
zetknął teoretyczną myślą marXsist 
ską. Pod studiów na uniwersytelach Wie- 
inia, Miluzy i Paryża wykazał ogromne z4dol- 
przyszła jego droga życia wydawała 
nauczycielom i profesorom jesna 
iadali mu wielke lere nauko 

tow. Pawła była inna. Z 
walką proletariatu 
wiedl społeczną. I dla! 
doprowadzila go nie do kat 
kiej, lecz szlakiem w 
izi, poprzez „Cer 
w Warsz 
WI e 
musi być 
Piotrowi. 
Finde bo rżony 
partii, zwalcza przyjażń Polski z 
dym sprężystym państwem hitlerowskim. 
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ie 
ego kariera 
edry uniw 
na ul. Gdańskiej 
Iniak”, „Paw i 
poprzez powtorny 


wość 


lezienia 


tra ak" 


wie 
Rawicz 
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, Mckotów'" 
Mokotów 1 


i Wy rok 
OKUTAŁOT 


GEYA! 
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talmeqo 


pod os 


pro- 
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należy 


ra mło- 


Finder | 


Sedziowie usluchali ehe ra prokuratora 3 
i skazali tow. Findera na 12 lat. więzienia, 
Wrzesień 1939, Polska sanacyjna padła pod 
ciosami „zaprzyjażnionege, sprężystego pań- 
stwa hitlerowskiego”. Paweł Finder wraz z No- 
wotką i Buczkiem, Kowalczykiem, Lampen i 
Slwa wyrywa się z więzienia w Rawiczu i 
staje do walki z okupantem. Jest jednym 2| partyjne na ul. Grottgera w Warszawie | tu 20 
czolowych organizatorów Polskiej Partii Ro-| stał wzięty przez agentów Gestapo. 1 znów 
bolmiczej, współtwórcą jej platformy ideowej, znalazł się na Pawiaku. Pół roku trwały bada 
łączy radykalne grupy robotnicze w potężną] nia i tortury. Przeż długich sześć miesięcy 
partię — sztab klasy robotniczej i narodu pol-| Gestapo usiłowało biciem i katuszami zmusić 
skiego. taw. Pawła do zdrady. Ale tow, Paweł, który 
Gdy w roku 1942 padł tow, Nowot tak po bohatersku umiał żyć, umiał również 
cenia Komitetu Centralnego tow. zginąć jak bohater. Stało się to 26 lipca 1944, 
muje jego miejsce i prowadzi partię w przeddzień wyzwolenia kraju, w przeddzień 
shiszną drogę wałki z okupantem. N śmiertelnej porażki faszyzmu, w przeddzień 
szczęśliwej chwili wyzwolenia 14 | powst a Polski Ludowej, o którą walczył 
1943 r. tow, Paweł udał się na  posiedz przez całe życie i za którą zginął * 
ko na swej pryczy Więziennej, ale I w całym 
życiu tej naszej nabite po brzegi, rozdygota* 
ne młodzieńczym gwarem cell Nie wiedżiaś 
łyśmy z początku, jaka ona Rzadko za: 
bierała głos w naszych gorących „niekończą: 
cych się dyskusjach i to w taki sposób, by, 
broń Boże, nie narzucać nikomu £&weqo zda: 
nia, by, broń Boże, nie zić za mądrzej: 
szą od innych. Pomimo tej wrodzonej, aż przes 
sadnej skromności, pomimo jej wysiłków, by 
pozostać nieznanym „kopci uszkiem ", domyśli- 
liśmy się prędko, że Małg — to wybitna 
działaczka, wyczułyśmy, że osoba jej — te 
elenie partii rewolucyjnej. No i nie by» 
łyśmy dalekie od prawdy, Sama z zawodu 
nauczycielka, córa robotnicza i chłop za- 
razem, od lat prawie dziecinnych weszła w 
ruch re wolucyjny i związała się z nim na 
śmierć cie, Ewakuowana w czasie wojny 
do Carycyna — jako szesnastoletnia dziew- 
czyna, bierze tam udział w Rewolucji Paźdz 
nikowej. W 1918 roku wraca do kraju. 
Aż do wybuchu drugiej wojny świa- 
towej — życie jej nierozerwalnie jest zwiaza- 
ne z kolejami walk robotmiczorchłopskich, z 
kolejami Komunistycznej Partii Polskiej. Mat- 
ka nieletniej dziewczynki — Małgosia nie ist: 


Ojczyzny. W roku, 1942, ja robotników łódzkich 1 wszystkich patriotów- Zastanawiam się czasem, czy istniał ktoś, 

wódca partyzat ^ na Ziemi Kie dej | Polaków coby ając Małgosię, mógł jej kochać. 

w bitwie z okupan! Mogiła Jego jest nie- Sprawa, o którą walczył zwyciężyła, Drobna I niepozorna — zachowywała się tak, 

znana. Pamięć o nigdy nie zginie 5 (B) jakby najmniej miejsca chciała zająć nie tyl- 
r 

MD Tem a i W 1933 roku ponownie aresztowany docze- 

Bohater Pols Polis f 5 Li kał się wybuchu wojny w więzieniu w Rawi- 


amięci 


ienia 


przesuwa 18 wepomn 


terów, którzy odeszli od na y 
tach as z hitlęryzmem, to ; PIETEWY, 
że jedną z majbardziej ch ystycznych 


wprost Sytobołić cznych pos Bu- 
czek 

W śmierci M czka jest głęboki sym- 
bol — rewolucj hrzczony przez sānā- 
cję mianem „wywrotowca”, więzień politycz 
ny Drugiej Rzeczypospolitej umiera z bronią 
aw zęku, prowadząc takich, jak on synów sudu 


jek ludu 
ariana Buczka 


Polskiego, robotników i thłopów do ataku na 
niemieckie pozycje. 

Marian Buczek urodził się w Lublinie w ro- 
ku 1896. Ojciec jego był kolejarzem, pocho- 
dził z chłopów. Bieda — stały gość domu Bu: 
ów — nie pozwoliła, aby Marian mógł sig 
kształcić, Po ukończeniu 3-ch oddziałów szko- 
ły powszechnej, musiał on jąć się pracy zar ob- 
kowej, jako 18-letni chłopiec wstępuje do Le- 
gionów. Po odmowie przysięgi na wierność 
koronie Habsburgów Marian Buczek ucieka do 
Lublina i walczy z ausriac ko = niemiecko oku- 
co bojownik PPS pod pseudonimem 


CZ} 


iego Marian Bu- 
Milicji Ludowej, 
czy 


w 
czek 
która skupiła najlepszy element robotni 


Rządu Lubelsk 
komendantem 


1 sia 
OKTĘSIE 


zostaje 


socjalistów, komunistów, bezpartyjnych — 
wszystkich tych, którzy z bronią w ręku 
strzec Chcieli wolności narodu i praw ludu 
pracującego w Polsce. Pilsudczykowwka klika 
poszwa jednak usunąć miodego, ale nie- 
bezpiecznego dla reakcji komendanta Milicji 
Ludowej Prowokac yjnie oskarżony o udział 


w zamachu na pmochownię lubelską, wtrącony 
zostaje do więzienia, w którym mimo udowe» 
dnienia jego niewinności przebywa dwa lata. 
Tylka 3 miesiące cieszył eie wolnością po 
puszozeniu więzienia. Tym razem skazany zo- 
stał za działalność ręwolucyjną i rzekomą 
ganizację zamachu na komisarza defensywy w 
Chełmnie. Dziesięć lat przesiedział w Lublinie, 
Białymstoku, Sieradzu i Lomzy, Wszędzie jed- 
nakowo kochany, wszędzie jednakowo popu- 


ü- 


or- 


larny — dusza komuny więziennej 

Ciezkie lata więzienia nie załamały jego 
woli walki, mie zaćmiły wiary w ostateczne 
zwycięstwo ludu pr^cujacego, Jako członek 


Partii Komunistycznej wypełnia trudne i śmia- 
łe zadania, Pracuje dla sprawy robotniczej na 
terenie Śląska, Zagłębia i Warszawy. 


Buczek 


czu. Marian zgłasza w imieniu więź 
niów politycznych Rawicza gotowość walki z 
hitlerowskim najeźdźcą. Sanacyjne władze od 


mawiają mu tego. W momencie sromotnej u- 
cieczki tych władz Buczek wraz z towarzysza- 
mi wyłamują kraty więzienne | wydostają się 
na wolność. 

Gdy sanacyjni oficerowie opuszczają żołnie- 
rzy, Marian Buczek nie może obojętnie | 
na zbliżającą się zagładę armii 
na ele jednego z oddziałów 
om dowodził nazwał go ,nasrym 
kiem", Z OKA tym Marian Bitczek 
fywał się w kierunku Warszawy. Nocą z 9-go 


at 
polskiej i 
Oddział, którym 
porucz 
WwVco- 


rze( 


a staj 
al 


a 


ao 


11- 


|| Piotr 


niala prawie wcale jako człowiek ,cywilny" 
Ciągle w rozjazdach — to na tym, to na owym 
okręgu, to na terenie robotniczym, to znowu 


m, to znów lei na przymusowych 


o 


chlopsk ekolei 


„wywczasach” w wiezieniu — prawdziwy £ol- 
nierz sprawy ludowej — watla, chorowita, lecz 
nieustraszona i mocna. Wojna i okupacja tå- 
stały Małgosię na posterunku. Zanim dosię- 
gła ją łapa Gestapo zdążyła odegrać wybitną 
rolę w tworzeniu i działalności PPR 1 Gwardii 
Ludowej. Zginęła w r. 1943, zakatowana na 
śmierć w czasie śledztwa na tym samym Pa- 
wilaku, tak dobrze jej znanym z przedwojen- 
nych czasów sanacyjnych. 


Michalina Zakrzewscy | 


nie z rąk 
obozach koncen* 


Towarzysze Zakrzewscy zginęli 


Nie zginęli w 
trącyjnych. Przeżyli okrutną wo 


kali się Wolnej, Niepodległej i Demokratycz- 


gestapowców. 
i docze- 


ne 
ię 


"y 143 Aarie ma p 
na 10-go września oddział z zka — Okrà*| nej Polski. Zqinęl! od kul rodzimych faszy- 
żony przez przeważające siły nieprzyjaciela KĘ nia 

SĘ à : rę rt m W sierpniu 1945 roku napadnięci przez 
w okolicy Ożarowa, Buczek poprowadził swój| 9 W- y. 9e mpn ? r e A 


oddział do ataku ZEW a karabinów 


üniaz 


VSZ-etowskich bandytów, zostali zamordowa- 
y i 


maszy now ych, W ataku na drugie gniazdo zo-| ni we własnym domu, 
stał zabity, Tow. Piotr Zakrzewski, łódzki przędzalnik 

Bohaterska śmierć Buczka w boju z najeź L vt? E - 

i - i re ms. od najwcześniejszych lat brał czynny udział 
najpiękniejszym i najdumniejszym : 4 f RT, z 
ofiamej milości ajczyźny. $mi w walce robotniczej Łodzi. Podc okupacji 

owała mowy okres walki -| nie przerywa swej pracy. W tym ciężkim okre- 


którą prowadzili robotnicy 1 chło- 
panowie w Londynie kauli intrygi 1 
i z bronią u nogi 

W dniu Święta Umarłych każdy z nas my- 


1 
odda 


i Robotniczej: 


Piotr z narażeniem życi je 15wój 
Parti 


ze 


sie tow, 


dom do dyspozycji Polskiej 


tam odbywają się pierwsze zebrania; 


Sowińskiego, t 


zorqani- 


tow. im jest 


ślami podąża do cieni swych bliskich. Któz|*0wane przez ] zop- 
może być bliższy nam, ł ganizowa p a konferencja z udziałem 


| Robotniczej, jak o tow, Wieslawa-Gomulki, Dom tow. Piotra siu- 
ug i bojowni iudi , s A 
g &ty ^x Nik : ży za schr omenie wszvysixim ucia 
Robotnicza po 1jala 3 " A : 
kā. Partia ta nieroze ściganym przez okupanta, Po oswobodzeniu 
narodu 2e sprawą Łodzi tow. tow. Zakrzewscy pierwsi stają do 
Do dnia d pracy nad adbudową Polski Demokratycznej. 
Rodzina Zakr całe swe ży- 
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Wspomnienie 


łódzkich bodź- 


k tórą Za: 


grób jest symbolem 1d życia, -Tai 1 
wiary dla ludu, dla cz» 10 PY TEWORIS 
nej. Jest kopcem m rozpoczynającym re pozostają pod opieką 
nową drogę walki polskiego ludu, łódz ic; Będziemy a nich 
K. Z. pami (B) 
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BOTNICZ 
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DONERER OTIR ES m IURE Um zę 


Tym, co odeszli 


Znów, jak co rokn, przychodzi święto Zmar 
łych, święto tych, co odeszli od nas na zawsze. 
Myśl wraca do tych, których nie ma już mię- 
dzy nami, a których brak odczuwamy tak 
boleśnie, 

Tystące mogił polskich, rozstanych po sze- 
rokim świecie, wspomnienia o tych, 
padli w walce z okupantem, w walce podziem- 
nej, lub w boju żolmierskim o wolność — sta- 
włają nam przed oczyma fakt, że żaden kraj 
(za wyjątkiem Zw. Radz.) nie odczuł 1 nie 
przeżył w tym stopniu okropności minionej 
wojny — co Polska, Nie ma dziś w kraju ro- 
üziny, nie ma człowieka, który w dniu dzisiej 
szym nie wspominałby o kimś najbliższym i 
hajdroższym, wyrwanym gwałtem z życia 
Różnymi drogami odchodzili nast najbliżsi, 
Ginęli w boju, z bronią w ręku, ginęli w ła- 
pankach, obozach, krematoryjnych 
marli z chorób 1 głodu. 
mężczyznom - żołnierzom 
kobiet 4 dzieci, 

Dziś, w Dniu Święta Umarłych, my, żywi, 
budujący Rowy lepszy świat dla nas i przysz- 
łych pokóleń — wspominając niezabliźnione 
rany zadane wojną — patrząc widzącymi o- 
czyma na rozgrywające się na arenie ogólno- 


piecach, 
Wojna niosła śmierć 
nie omijała jednak 


śwatowej polityki wypadki, musimy jedno 
sobie powiedzieć — że do nowej wojny nie 
dopuścimy. 

W dniu dzisiejszym* pamięć o Umarłych 


ożywia wspomnienia. Wraca fała cierpienia i 
staje przed naszymi oczyma ponury obraz ży- 
cia w czasie ciemnej okupacyjnej nocy. Tra- 
giczne prze życia wojenne nie mogą się już 
powtórzyć. Wysiłek wszystkich ludzi dobrej 
wol, usiłowania koblet całego świata, ida po 
linh manifestowania niezłomnej woli budowa- 
nia trwałego pokoju. CI wszyscy, którzy w 
myśl naszych tradycji  obrzedowych znajdą 
się dziś na cmentarzach by uczcić pamięć 
Zmarłych, winni przyrzec 4 sobie 1 tym co 
odeszli i padli w walce, że nie będą-szczędzić 
sił w tworzeniu wolnego, lepszego świata. 

FIERE E GRUPPE UE ED ED DT C PE 


Przodownice zdrowia 


LÀ = LJ Ld 
: Jadą na wies 
W Łodzi ukończone zostały dwa kursy dla 
przodowmic zdrowia na w Kursy te od- 
były się staraniem oddziału Czerwonego Krzy- 
ŻA. 


ach. 


Pierwszy z nich, sanitarno-ratowniczy, wy- 
szkolił 20 osób, mianowicie z Aleksandrowa 
— 4, Konstantynowa — 3, z miejscowości po- 
łożonych pr podmiejskich kolejkach dojaz- 
dowych — Ju Spor e z gmin 


a — 
j Wszys 
złożyły egzamin z postępem aue m, a CZ 


powiatu 1 kic 


ci 


przodo otrzymały apteczki, a n 
cle ze rza, Guzewa, Bronisina i Kurowic 
Rządowych. 

Drugi kurs sanitarmo-ratowniczy wyszkolił 
29 kursistek ze wsi powiatu łódzki ego oraz po 
jednej z powiatów: eieradzkieqo, brzezińskie- 


tlego. 


Wznios fu prz. 


Tam, gdzie wal partyzancka rozwijała się 
w największym qdzie po dziś dzie i 
dlugie wiec r ich wiejskich 
wypehiame są mi o żołnierzach Gwar- 
dii Ludowej, o rałkach z Niemcami, we 
wspomanieniacł często imię „Dr Anki". 
| K partyzanc- 

dr I 
rza i swe uslugi 
J « , którzy ją zna- 
X pozostawi trwałą pamięć o swym poświę- 
|, o swej pracy pełnej wyrze- 


u dla sp 


czenia i sw wad Koledzy bojowni wspo- 
minaja rzyjęty dobro- 
wolnie zawsze 
chlubnie. o naj- 
drobniejsz I fiła w 
czasie organizować kursy 
ić b 01 lekarstw, 
gdy trz z pepesz: ręku wal- 
czyć 2 wim m 
Od potov oku 1943 pełni funkcję szefa 
sanitarnego i obwodu kielec- 
ko-radoms to w roku 
organizuje jeńców rac 
"H | 
szeregu iac edi fabryk konfek- 


]zono ostatnio 


dla 100 instruktor 


spec 


A wa 


) go. Kursy te, zorg 
si apozmamie się z 
ni pr kcyjnej i 1 tech 
ntki ku yw rować będą odpo- 
ia 1 elem przygotowa- 


dla spółdzielni 


pracy 
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AIT dziś tych wszysi- 
kich, którzy oddali swe życie za 


Polskę, 


"ep 


za sprawe ludu polskie- 
.go, za wolno 
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Na szlakach walki © wolność 


Pamiętam, to było de eś w 1935—1936. T. 
w wiezieniu w Fordonie. Włada odsiadywała 
swą drugą „4-latkę”. Przeglądaliśmy właśnie 
tomik jej wierszy — oczywiście pisanych tyl 
ko w zeszycie. Dziwne to były wiersze: ani 
słowa o więzieniu, o długich latach karcerów 
pojedynek", glodówek, 
Szeroki wiew wolności, wiew z naszej Łod 
od fabryk, wrzecion i krosien ogarnął naszą 
grupkę starych więżniarek, zaczytanych w tych 
prostych a pięknych wierszach. 

Żyłyśmy wtedy gorączką amnestii, Wol- 
ność, tak dotychczas daleka i nieosiągalna, sfa- 
la się naraz uchwytma, prawie. namacalna w 
tym: dalekim Fordonie. O wolności zaczęła 
nieśmiało marzyć również, Włada. 

— Musisz od razu pójść do Wandy Wasi- 
lewskiej lub Tuwima — ale natychmiast, za- 
nim Cię znowu wsadzą. Szkoda Twego talen- 
tu, Wiadka... 

Taki testament swych towarzyszek wię- 
ziennych zabrałą ze sobą na "nową drogę życia. 
Droga życiowa Włady Bytowskiej wiodła jed- 
nak nie szlakiem pokoju, lecz starym, utartym 
szlakiem robotnika łódzkiego w sanacyinej 


OGEOSZENIE 
Powlatowy Związek Ogrodniczy w Łodzi 
urządza w czasie od 3.11.47 do 29.2 48r. 

CZTERO-MIESIĘCZNY KURS 
OGRODNICZY 
ykłady odbywać się będą cztery dni 
w tygodniu w godz, 18—20,30. 
Zapisy przyjmuje i udziela informacji 
sekretariat, Piotrkowska '80, 1 p. 
113-80 od godz. 8—15. 


»grypsów", protestów 


tel. 


ag Fc E arch cichego bohaterstwa 


ich, wyprowadza ich z obozu i lasami dopro- 
dza ich w bezpieczne miejsce. Za czyn ten `o- 
trzymuje stopień porucznika, pozostając w od- 
dziale partyzanckim aż do końca, wy 
małość na próby obozowego życia zdumiewaja 
wszystkich. 


Jej trzy 


W dniu 30 października grupa, w której 
przebywa, zostaje okrążona. Dr' Anika ciężko 
ranna, leżąc już na ziemi, do ostatniej chwili 
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Wiada Bytomska 


pow długie, głodne miesiące METER 
go obijania progów Państwo- 
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy, beznadziej- 
nie długie miesiące marzeń o rzeczy niedościg- 
lej: o pracy. -I stał się cud: pewnego piękne- 
go poranka po 7-miu latach więzienia 
Włada zmów stanęła przy maszynie. 

— Tylko bez pólityłki, niech pami pamięta... 
my dobrze wiemy o wszystkim zapowie- 
dzieli jej groźnie w kantorze. 

Dziwną towarzyszkę pracy dostały prządki 
firmy „Hirszberg — Birnbaum": robotnica, tak 
jak one, „swój człowiek” — widać to przecież 
| od razu — ale jakś inna od wszystkich. W iej 
obecności wstyd nawet z sąsiadką się pokłó- 
aż Odkąd ona przyszła, nawet majster nie 
waży się robotnicy naurągać. Po niewielu ty- 
godniach, już vds fabryka znała prządkę By- 
tomska, po wielu tygodniach fabryka „Hirsz- 
berga- -Birnbauma", ostoja „źółtych” Związków 

Zawodowych, przeszła w całości do Związku 
Klasowego. Nie wiele czasu upłynęło i w spo 
kojnej dotychczas fabryce padło jak grom 
słowo — strajk! Przeciwko redukcji, przeciw- 


| ko plagom bezrobocia. 


Coraz amonu iejsze stawały się rozmo- 
wy delegatk , Władysławy Bytomskiej -z „kan- 
torem", coraz niespokjniej oczekiwała załoga 
fabryczna powrotu swej delegatki od dyrekto- 
ra. Czy ją zredukują? . 


„Ciocia“ Tekla Borowiakowa _ 


Towarzysze nazywali ją „ciocią“. Ale 
była dla nich czymś więcej — była dla nich 
matką. 

To już tak było od lat. Kto miał zmart- 
wienie, kto potrzebował rady i pomocy, 
przychodził do niej i nie zawiódł się nigdy. 
Było w tej kobiecie wiele uczucia dla wszy- 


— Niechby tylko zem — zacitskały 
się pięści. 

I rzeczywiście, ,,stempla" nie dali. Ale po- 
radzili eobie inaczej, Już nie w kantorze na 
ulicy Wodnej „ale na Kilińskiego 152, w „de- 
fie" migla miejsce ta ostatnia, decydująca noz- 
mowa. Prowadził ją sam pan wicestarosta. 

Długo trwała ta rozmowa sanacyjnego do- 
stojnika z prządką, Władysławą Bytomska. 
Groźby,. obietnice, szantaż — wszystkie argus 
menty poszły w rach. 

Wreszcie ostatnie słowa „na pożegnanie: 

— My z panią skończymy prędzej, niż się 
pani tego spodziewa. 

W dwa tygodnie po tym, dnia 2 listopada, 
rozkrzyczaly się wszystkie gazety łódzkie 
„Mord czy samobójstwo?" Żywa pochodnia na 
ulicy Brzezińskiej... 

Zanim kordon policji 
kostnicy szpitala w Radogoszczu, 
jeszcze spojrzeć na Nią ostatni raz 

Rzeczywiście, prędko — manymi nam już 
teraz metodami gestapo skończyli z Nią pol- 
scy wielbiciele Hitlera. W jednym się tylko 
przeliczy ci panowie: nie udało im sie „skoń* 
czyć” z czerwoną Łodzią, z z wielotysiecz ną aTe 
mią prządek i tkaczy — od Bidermana, Geye- 
ra, Scheiblera — nie udało im się „skończyć 
z klasą roboimiczą, której Władysława Bytom- 
ska wskazała drogę walki i E AP zwolenia. 


Kazał pracować CHOC REAPER na Sod 
salce, a robotnikom nie wolno było zbliżać 
Sie do tej „niebezpiecznej rewolucjonistki", 
Ale robotnicy kpili z zakazów pana Matys- 
ka. ? 

W dzień imienin Tekli — salka jej to 
nęła w kwiatach, a gdy w fabryce zorgani9 


zamkmął dostęp do 
zdążyliśmy 


stkich walczący ch, dla wszystkich, którzy | zowano, kasę pogrzebową (samopomocową); 
cierpieli. I może dlatego tak do niej Ignęli | Teklę pierwszą wybrano do zarządu. 


ludzie. 

Tekla Borowiak była robotnicą — mo- 
taczką. Pracowała w Widzewskiej Manufak 
turze od wczesnej młodości. I od wczesnej 
młodości poznała ciężar robotniczej doli i 
płomienny zapał walki o lepszą przyszłość. 

Robotnicy kochali i szanowali — ją, 
która umiała organizować zwycięskie straj- 
ki. Za działałność spiskową Tekla zostaje 
aresztowana przez władze sanacyjne. 

A kiedy po trzech latach więzienia zo- 
stała wyrzucona z pracy — wszyscy robot- 
nicy stanęli za nią murem i musiał ją przy- 
jaé- spowrotem pan dyrektor Matysek. 


r. "Anka Z Gwardii Ludowej 


ostrzeliwuje się nacierającym Niemcom. ud 
staje się jednak w ręce wroga, a w dwa dni j 
potem umiera. Odeszła w chwili, gdy sytua- 
cja na frontach zdawała się rokować szybkie 
wyzwolenię. Układała już plany pracy w wol- 
nym kraju. 

Pozomiała o niej wierna pamięć w sercach 
którzy ją zmałi „którym niosła pomoc i 
tórych była wiermym towarzyszem broni. 


| A R A W I AM 


tych, 
dla 


postepowac 
Z mezeiu" 
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Wkrótce zresztą Borowiakowa daje się 
we znaki panom dyrektorom z ,Wimy" 
jako delegatka robotników i członków KQ- 
misji Strajkowej. 

Nie to, że „defa“ depce jej po piętach — 
Tekla, dobra konspiratorka, umie zatrzeć 
dowody działalności. 

Gdy wybuchła wojna, gdy nadeszły cięż 
kie dni okupacji, Borowiakowa nie opuściła 
postrunku. Od-razu z właściwą jej energią 
zorganizowa'a pomoc dla towarzyszy. Gdy 
kogo bieda lub choroba na dobre przycis-' 
nęła, zawsze mógł liczyć na to, £e któregoś 
dnia wpadnie „ciotka“ i niepostrzeżenie zo- 
stawi paczkę żywności — mąkę, groch... 

Pomagała wszystkim. Gdy po „wsypie'* 
PPS — wielu towarzyszy pepesowców ueick 
ło na teren GG w obawie przed prześlado- 
waniami —* Borowiakowa często odwie edza- 


[la ich rodziny — nigdy z pustymi rękami. 
Wiedzieli o tym towarzysze, i kto mógł, kto 
miał rodzinę na wsi — znosił ciotce pro- 


wiatny, ażeby mogła dzielić je między po 
trzebujących. 
Ale to była tylko jedna karta jej dzia» 


łalności Gdy powstaje „Front Walki“, a 
później PPR, Tekla Borowiakowa przyste- 


puje do czynnej pracy partyji Ale zbyt 
dobrze znała ją „defa“, aby też nie miało 
zwróci na nią uwagi Gestapo. 

Wytrwale niesie „ciotka“ pomoc Wah 
cym. Pamiętają o tym łódzcy towarzysze 


Niejeden — w tej liczbie tow. Kazik Ma- 
ciejewski, który będąc chory, leżał u niej 
miesiące cale — mówi, że „ciotka“ urato- 


wała mu życie. 
Ale swojego życia uratowa ćnie mogła, 
choć tak bardzo była potrzebna, 


W końcu sierpnia 1943 r. została aresz 
towana. 22 września transport mężczyzn 
z więzienia, wieziony na dworzec, spotkał 
się w tramwaju .z transportem kobiet. Bo- 
rowiakowa nawet w tych warunkach pozo- 
stała tą samą „ciotką“, opiekującą się glod 
nymi. Szybko i mniespostrzezenie podała 
chleb towarzyszom. Wysłano ją do Oświę: 
cimia, tam podobno imara, 

Ale pamięć o niej nie nęła. Żyje w ser 
cu każdej kobiety, każdej matki, każdej 
bojowniczki o lepsze jutro robotników» 
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Związek Walki Młodych w Dniu Świeta 
Zmarłych czei pamieć pierwszych przewodni- 
czących i założycieli organizacji, Hanki Sa- | 
wickiej i Janka Krasickiego. 

Hanka Sawicka, pierwsza przewodnicząta 


uu 


Hanka Sawicka — 


i współzałożyciełka Związku Walki Młodych, | 


była nieustraszoflym przywódcą polskiej mło- 
dzieży w walce z okupantem hitlerowskim. 
Jej nazwisko związane jest z najlepszymi tra- 
dycjami bojowymi młodzieży w czasie oku- 
pacji Cały swój młodzieńczy zapał, swe nie- 
przeciętne zdolności poświęciła Hanka dziełu 
walki z okupantem. Pod kierownictwem gen 
Spychalskiego I tow. Albrechta, Hanka Sa- 
wicka organizuje kolportaż „Blułetynu ra- 
diowego". Gdy w 1942 r. pawstaje Związek 
Walki Młodych Hanka Sawicka zostaję jego 
pierwszą przewodniczącą. Każda akcja, każdy 
plan, każda forma narastającej wtiąż walki 
— to była — Hanka, to Jej zmysł, to Jej en- 
tuzjazm, fo Ona cała. Wśród nawatu pracy 
organizacyjnej Hanka znajduje czas i bierze 
w akcjach osobisty udział. Jej dziełem było 
m. inn. podpalenie niemieckich zakładów sa- 
mochodowych przy ul. Podchorążych. Hanka 
— to nietylko dzielny organizator walki i par- 
tyzan$t. Hanka to nauczyciel młodzieży. 

„Własne doświadczenie — utzyła Hanka — 
pomnażać musimy doświadczeniami historii" 
Rysując obraz przyszłej Polski Hanka mówiła 
do współtowarzyszy: „Ciężar odbudowy kra- 
ju spoczywać będzie na barkach młodych sił 
naradu," 


W marcu 1943 r. Hanka poległa od kuli 
hitlerowskiego żandarma. Ostatnie jej słowa 
brzmiały: „Służyłam ludziom.. i dla nich 
umieram, 
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A 
A 


ierwszych przewotln 


` 
m 


"mą 


iczących ZWM 


Po śmierci Hanki przewodniczącym ZWM 
został Janek Krasicki, „Kazik”, 


Janusz Kr 


Aktywna praca społeczna i radykalne po- 
glądy palityczne którym wiernym był od naj- 


asicki 


qmi swych lat już w okresie sanacji 


narażały go na szykany ze strony władz szkol 
nych i policyjnych. Wybuch wojny zastaje 


Janka na Uni sytecie Lwowskim skąd w 
1940 roku wraca do Warszawy i kieruje wal- 
ką zetwuemowców. „Kazik zdobywa dużą 
doświadczenie bojowe w szeregach G. L. w 
takich konfiskata miliona 
sy KKO w Warszawie. Pod Jego do- 
twem zlikwidowali chłopcy z Zoliborza 
werkschuiza we fabryce Steinhagen i Strarz= 
ky na Wol. Na tejże Woli w parku pod go- 


In 


akcjach "do- 


tych zk 


jak 


wódz 


iym niebem „Kazik“, kształci koło prele- 
keńtów. Bo wziąć pistolet do ręki i zabić 
Niemca — to jeszcze nie wszystko. Trzeba 


wiedzieć o co ta walka się toczy. Kreśli wy- 
rażnie obraz Ojczyzny, która pewstanie, Jest 
nauczycielem i wychowawcą organizacji, mi- 
mo że wiekiem miekiedy nie przewyźszy 
swych towarzyszy. 2-go września 1943 roku, 
5 mięsiecy pa Hanki ginie od kuli 
niemieckiej. 

W Hance i „Kaziku” straciliśmy kierowni= 
ków. Dziś czcimy Ich Pamięć czynem, nauką, 
pracą. Życie Jech jest dla nas drogowskazem 
Idzjemy dalej szłakiem, którym Oni nas pro: 
wadzili do Wolnej Polski. (Dz) 


śmierci 


Nie zapomnimy o nich nigdy 


W dniu Święta Zmarłych organizacja łódz- 
ka ZWM-u wspomina tych kolegów, którym 


mie danym było dożyć nowych szczęśliwych 
dni, którzy w szeregach Bojowników o Pol- 


Towarzysz Harnam 


KZM-awca, który swe młode życie oddał w 
walce z faszyzmem z myślą że młodzież ro- 
botnicza będzie mogła dumnie spacerować po 


ulicach Łodzi w swoich białych  bluzach 
i czerwonych krawatach. 
to opowiadał mi z ogniem w oczach 
:tlanej przyszłości, która czeka jeszcze 


masówkach aresztują nie tylko mówców ale 
i słuchających to gdy przemawiał tow Har- 
nam, zatrzymywali się bez wahania. On sam 
by mówcą i organizatorem, sam zatrzymy-= 
wał robotników dowodził im ważności zebra- 
nia, a zachowywał się przy tym tak swobod- 
nie i bez cienia strachu, że jego nastrój u- 
dzielał się i słuchającym. Gdy przemawiał, 
zapominał gdzie się znajduje. zapominał o nie 
bezpieczeństwie. Robotnicy lubili słuchać je 
go przemówień i tylko czekali na masówkę 
w której on brał udział. 

Sława jaką sobie wyrobił przemówienia- 
mi stała się przyczyną jego zguby. Tajna 
policja faszystowska postanowiła popełnić 
jeszcze jedną zbrodnię i bez wahania wyko- 
nała wyrok wydany na młodego KZM-owca 
Dwudziestoletni chłopak stał się dla nich nie- 
bezpieczny. Przy próbach aresztowania bro- 
niło go kilnaście tysięcy rąk roboczych uz- 
brojonych w kamienie (np. na wiecu na Ba- 


zarach). Wobec tego najłatwiej było ,sprzat- 
nąć go", 
Harnam został pod fabryką Bie- 


dermana w październiku 1929 roku. Parnie^ 
o nim przechowała pioser niepoetycka, 
o prymitywnych rymach piosenka o tow. Har- 


ta 


namie spiewana w sanacyjnej Polsce przez 
wśzystkich walczących robotników w Łodzi 


w We 
Śpiewali ją strajkujący robotnicy, śpiewali 
demmonstujący w dnin 1 maja | wiżniowie pü- 
lityczni podczas głodówki, Proletariat czcił w 
niej śmierć swego młodego bohatera i 


walke o sprawiedl 


zapo- 
lad, w którym 


on będą pracować, się i bu- 
5 2 , i dowac Nową szczęśliwą 
9 nad ranem był już na posterunku. Gra- à 
ym poliejantom napotkanym w drodze B. Beatus. 
; oczy tłumacząc mi że śmieszą go z 
ski pod brodą: „To my Na odbudowę Warszawy 
y te paski — twierdził — Prac. Centr. Gosp. „Solidarność” oddz. w 
jesteśmy naprawdę na służbie ludu — z wł zi zł. 18.820.—. $ 
nej nie przymuszonej woli — idziemy do f: Robotni 


bryk o 5-tej rano, by mówić prawdę ro- 


je f-my ,Frankus" członkinie 
zamiast kwiatów dla tow. Ireny 


Ligi Kobi 


botnikom — ryzukujemy życie, a oni c0? —| prrwowarsi 400.— 
Służą za pieniądze fabrykantom, obszarni- PZPB 5 — Armii Czerwonej 81 — zł 


kom". 


Harnam — ten miod 


twarz lziecka, był 


i Prac Prz 


Za pośrednictwem KRKO Prac PZPB Nr 16 
6 — zł 77.780.— 


awie, na Śląsku i w całym krain. | 


ske dia ludu ponieśli bohaterską $mier? w 
walce z okupantem. Dnia 19-go października 
cała Łódź wzięła udział w pogrzebie czlon- 
ków bojowej organizacji młodzieży „Promie- 
nistych'* Mariana Witulskiego, Tadeusza Do- 
miniaka, Bolesława Sanigórskiego, Wacła va 
Krzyżaniaka, i Eugeniuszą Lisiaka, których 
ciała spoczęły: na cmentarzu radogoskim 

Brak tych bojowników o wałność i demo- 
krację okrywa żałobą w tym Dniu nietylko 
naszą organizację. Z bólem nigdy nie wy- 
gasłym odczuwają Ich nieobecność najbliżsi, 
a przede wszystkim Ich Matki, Matki „Pro- 
mienistych*.. Organizacja łódzka czci w nich 
Matki-Polki, które dla Wielkiej Sprawy nie 
zawahały się poświęcić, to co matkom jest 
najdrozsze — swe dzięci. 

Każdy członek łódzkiej organizacji ZWM-u 
otacza Matki poległych ,Promienistych" szcze 
gólną czcią, a i one wśród szeregów naszej 
organizacji odnajdują swych synów... 

«Tow, Maria Witulska, matka Mariana 
członka bojowej organizacji młodzieży demo- 
kratyeznej ,Promienistych" pracuje w Zaczą- 
dzie Miejskim Związku Walki Młodych w Ło- 
dzi. Powiada do nas: „Tutaj między swoimi 
chłopeami, między którymi znalazłby się i 
mój syn, gdyby żył, odczuwam pewne uko- 
jenie po stracie mego dziecka. Lżej mi żyć 
i pracować dla tych, dla których swe młode 
życie poświęcił mój synek”. iL 

Ciężkie było dzieciństwo małego!" Mariana. 
Ojciee jego kolejarz zredukowany z PKP z po- 


wodu przewlekłej choroby, umarł, kiedy 
Marian był jeszcze małym dzieckie 
Wojna 1939 roku przerywa na Witul- 


skiego. Ukończył właśnie 6-ty oddział zko- | 


ły powszechnej. Wrazliwy i małomówny chło- 
piec gwałtownie reagował na gwałty okupań= 


ta, których byl nie tylko świadkiem als i 
ofiarą. Arbeitsamt nie dawał chłopcu spokoju, 
Niemcy próbowałi zmusić do pracy I4-lein 


go chłopca. Marian wykręcał się od służenia 
Niemcom jak tylko umiał. Nien do hi- 
tlerowców przybrała wk rozmiary, 
że chłopca bano się wypus ć na ulicę, w 

by nie został aresztowany za ob 
tyki, chłopiec bowiem rzucał kamien 


ótce tz 


e 


obawie, 


mi na , powyłamywane niemieckie krzyz 
W 1941 r. mały pokoik Witulsi 

cy Chmielnej Ii, służy” za 

chłopców w wieku od 15 — 


W 1942 r. zimą 8 mi gośćmi izdebki by- 
li Gaclas, Wołos, Grabowski, Fibakówny, 
Cioch, Solarek, Prożek i Dominiałz 
„Moje serce przeczuwało, 
— mó tow. Witul 


co sia 


1 — O matka 


szykuje 


gay cn zicodzić po- 
wiedzieć: „Daj spokój z tymi ,,Promienistymi'" 
niech starsi walczą, tyś jeszcze dziecko... Ale. 


byłam już wtedy członkinia Gwardii Ludowej, 


pracowałam w Jakżeż miałam 
przeszkodzić memu dziecku w walce o to, ca 
dla mnie stanowiło treść życia? Znalazłam 
w sobie tyle woli, by pewnego dnia powie» 
dzieć mu: „Wiem wszystko, Jestem dumna 
z Ciebie”. 

„Pamiętam ten wieczór 20 kwietnia 43 r. 
Przyszłam zmęczona z pracy.. Izdebka wy- 
glądała jak sklep z bronią. Dowiedziałam się, 
że lego dnia dokonali akcji w sklepie z bro- 
nią Chabrowskiego. Marian był b. szczęśliwy 
wypadu". Dał mi malutki rewol- 
wer — jeszcze dziś stysze jego słowa: „Niech 


organizacji 
mama weźmie tę siódemkę, jest mała, można 
ją skryć do mufki. Niemiec nie zobaczy”. 

.5-go maja Witulski wraz z resztą „Pró» 
I 


p, 


+ udanego 


mienistych" udali się do Warszawy. 8-go ma- 
ja 1943 r. znalazł śmierć w lasach psarskich. 
„O jego śmierci dowiedziałam się dopiero po 
powrocie z Oświęcimia, dokąd mnie Niemcy 
w 1943 roku zawlekli".. 

Gdy umarł, „miał skończone 16-cie 'at". 

„Czworo ich miałam, jedno mi zostało! — 
mówi tow. Fibiakowa matka Zdziśka, Helen. 
ki, Heni i Gienka, Najstarsze dzieci — Henia, 
Hela i Zdzisiek zginęły w walce z okupantem 

Zdzisiek, Helenka i Henio, Fibakowie by- 
ły dziećmi Łodzi. Cała trójka zapaleni harce- 
rze. W 1942 roku wszyscy poszli do ,roboty" 
podziemnej. Najstrsze córki Henia i Helenka 
drukowały ulotki.  Zdzisiek był członkiem 
,Promienistych". T on brał udział w akcji na 
sklep z bronią Chabrowskiego. Gdy „Promie- 
niści” 5-go maja wyruszyli ż Łodzi na Głow= 
no, Zdzisiek obłożnie chory, wyrywał się z ra= 
mion matki by iść z nimi. Prosił: „Zaczekaj- 
wyzdrowieję, pójdziemy razem“ Nie 
mogli czekać, Zdzisiek został, Podpalał stogi 
szwabom, rozśrubowywał tory kolejowe: 
, Wpadł w ręce Niemców, Osadzony został w 


e 


cie, aż 


więzieniu na Szterlinga, zginął 15-go listo- 
poda 1843, 
| Potem przyszła kolej na Helenę. Niemcy 


ieniu kobiecym na Gdań- 
skiej, Nie wróciła. Potem ojca wywieźli na rö- 
boty do Niemiec. Zmarł tam. A potem... Po- 
tem aresztowali i najstarszą Henię 25 stycz- 


osadzili ją w 


nia 1944 roku, W marcu nastepnego roku 
pr fa wiadomość ,formalna", ze Henia zo- 


stracona. 


dziś nad tym zastanawiam, myślę, że áwla- 
domość bliskiego odwetu dodała mi siły. 

is koi ból. Czas jednak nie wymaza 
: naszych pamięci drogich kolegów. Wspo- 
mineją Ich towarzysze walki, Ien matki, 


wspomina Ich Organizacja, której oni byli 
pierwszymi członkami i założycielami. 
Cześć Wam koledzy z Dni Walk! Krew 


przelana w walte o wspólne ideały młodzie 
ży polskiej nie poszła na marne. (D2) 


ZE 


n M Lwia azkach Zawodowych 
á Wł ZAWIADOMIENIE 
z - dowy Robotników i Pracow 
lazł 1 i i Skórzanego Okręgu Łódzkie- 
xe. my. Naród | x Polski, o pl oni marz wszystkich członków Zarządu, 
/ce y iare Wig2?1 u w Krematoria 3 24 
deci Sat PO eee E Ert e Zarządu Zw. Zaw. Roboiników 
strzec ich mogił w kt j nie będzi : E. 
; narodowych i st! l ysłu Skórzanego odbe- 
tysiące łys? rw tal máciciol" — niłu w poi dnia 3 listopada 1947 
Dzień wcześniej, dzień późni [ godz, 30. p Obeunosc wSzy» 
różni Rudnicki ch członków obowiązkow 
T —ÓT "o D "m" amm" 


T niczych” 


h w P. Z. P. W. Nr. 35 


od kuli skrytobójczej. Dziś, gdy 
QE y stałą legitymację człón: 
winni pamiętać i o tych towarzyszach, 


'eczenia ieg: TT mac 


| wręczenia kk gityux 
wnież ud ł cz 


i partyinyc 


cze inne groby 


jak długa i | nie dan iym było doczekać tej wspa- 
t mi quv n 
jurawv bólem do wr&- 
wykręcane ongiś | uroczy* 
- nie | Fale, I ydium set- 
] zawí iemi — a to c . X ;jnej, tow. Edmund 
piasek ] edr popiół tvch ditte | yraznie wzruszony, 
którzy t i walczyli nami. arza Dzielnicy otrzymu= 
" 


rzyrzekam tu obecnym, że 

j k robotni- 
czej i podnosić sławę naszej partii” 
— powiada głośno i dobit Równie wzru- 
omy jest młody tow. Hevrlewie który nía- 
dawno wstąpił w szeregi Polskiej Partii Ro- 


Ludzie wołali c! 
bie, ale dla dzi 
izbie. lebe 
wym ka 
slerot, N 


SÓW 


Szło ich tysiące — botniczej. 
ukradkiem przed o € „Jedi nie wszyscy towarzysze otrzymu- 
zp A Pantal 


ją stałą legitymację, Są tacy, którzy dopiero 
z| : sty wnej pracy 


binatu PZPW Nr 35 przy 
yła się w tych dniach uro- 
stał ych le gitymacji 
Koła PPR. W urocz 


ostąpią tego z 
nkotno, ale niewątpliwie przez te trzy 
iqce zdadzą egzamin dojrzałości partyj- 


(Dz.) 


A Éaf 
acji Reform 


polic 


mokraoji. 
, 


ii y 5 tdza | etaliczne w ą uennej — 80 zł; Salceson — 310 zł; Sal- 
tadogi i Oś imia :da br. 3 37 p^" c eb pszenny z mak amy — 310 zł; Słonina wędzona — 350 
y E , jujące ce-| ! kq 64 zł, za | 100 kg 5.860 zł; serdelowa — 300 zł; Kiełbasa zwy 
1 dlatego twój grób tow nw- | z mąki 70-proc. — za 1 kg 68 zł, czajna — 300 zł; W ątrobiana — 340 zł; Pod- 


Englu, i| cze: 
lot ZCZU — 
mogiła tych 
pod- Głowno | 7 


towarzys SZA 


irnamíe, )V 
mogiła ni 


zł; Bułki angielki — 
50 dkg — 40 zł za 1 
dkg — 20 zł za 1 szi 
pszennej 80-proc. — 


| kg 80 zł; Bułki angie gardlana — 220 zi; Krakowska — 370 zi; Szyn- 
j c ywana — 450 zł; Szymka w ędzo- 


| 
j 
za | ka 
ii | ii bez kości — 370 zł; Boczek r wedzo- 
| 
| 
| 
j 


t Mąka 
kg 41 zł, za 100 


350 zł; Poledwica surowa wędzona = 


— y dla nas sym- na 80-proc. — za 1 kg 71 złą za | 7.440 zł, za 1 &z Parówki i serdelki — 390 zł; Kiełbasa 
bolem, prze« czoło, przed | Mẹ 7 70-proc. — za 1 k vska obsuszona — 460 zł; Kiełbasa zwy- 
ttórymi c l okiej zadumie. | z k - > 4 50 21. 1 bsuszona — 400 zł; Kiełbasa polska ob 
° " 1 perl 1 I gat wołowe I gat. (ze sztuk tucz.) 7 1SZona Masło mleczarskie — 580 zł 
Pi > Rychlit la ma, Engla i 5.200 zł; M woloi I] gat. (ze | kg owe 470 zł, 

le p ] ; nych) 100 ju emn nsakcjach powyżej : 500 kg 
historii jeg za g: za 100 xq 4.990 za 1 kg 2 i e - 650 zł za 100 kg; Ziemniaki w transakcjach 
5ciól, który sie j ¿ 60-proc. — za 1 kg 90 zł, za a 1 kg 220 Mi ko-| od 50 do 500 kg — 700 zł za 100 kg; Ziemnia- 

swoich mę: | 100 kg 7.800 zi; Chile ) ży ini z mąki 90-proc. —| $ 25 proc.) — 180 M ne miesz. | ki w transakcjach do 50 kg — B zł za ! kg. 
A } x ża 100 kg 3,000 zł, Chleb zytni|z wieprzowiną 260 K« jednocześnie Komisja Cennikowa zastrze- 


zł; Schab — 280 zł; 
Żeberka wieq 
we | $ 


ceny wsze h innych wed niewy- 
nionych w cenniku, nie mogą b wyższe 
cen odpo wiednich wędlin zawart tych w cen- 
wyższe ceny wchodzą w życie z dniem 
istopada 1947 r. 

KOMISJA CENNIKOWA NA M. ŁÓDŹ 
Z-ca Przewo« cego 

(—) Józef 


W E a TTL eme sd 
twie „szóstek* w PZPB Nr 1 najlepszy | grupa Grzelaka (134,7 proc.) wyprze- 
rczultat osiągnęła Korzeniowska 182,1 | dziła grupę Bogdańskiego (130,3 proę.), 
proc. Poza tym czołowe miejsca zajęli: | a grupa Mańknta (131,8 proc.) zespół 


pałszyński (171,6 proe), Lipińska (168,1 | Pacholaka (127.9 proc. R A L E N D E R Z R O B O T N I C Z Y 
proc), Golygowska (166,9 proc), oraz i Wśród tkaczy pracujących na ,szósi nad rok 1948 

Wierszeniowa (164,4 proc). Na ,ezwór-lyach* pierwsze miejsce Żajęły Stani- 
kach“ pierwsze miejsce zajęła Dratwic- | sława Cieślik (160,8 proc), oraz Zofia 
ka (134,8 proc.) Kopczyńska (160,4 proc.) 


lziernika we Eel We współzawodnictwie zespołowym A 


„KALENDARZ ROBOTRICZI" 
zawiera: 
KALENDARIUM wraz z in- 
formacjami o rocznicach hi- 
storyoznych. 


WADOMOŚCI i ARTYKUŁY: 


o Polsce współczesnej, 
z dziejów polskiego i mię: 
dzynarodowego ruchu robote 
niczego, 


We w moli vodnictwie zespołowym 


| 
| Wśród „ezwórek“ czołowe miejsca 
grupa Stolarza. Zygmunta (128,5 proc.) | J 


zdobyły: Janina Włodarczyk (160,8 
proc), oraz Genowefa Jerzykowska 
(158,2 proc). 

W PZPB Nr 7 wśród prządek (780 
wrz.) najlepsze rezultaty osiągnęły: 
| Kornelia Nowak (161,1 proc.) oraz Wla- 
dysława Jochim (160.2 proc.). 

W tkalni (czwórki) pierwsze miejsca 
zajęły: Janina Gabinowska (152.5 proc.) 


wyprzedziła znów grupę Stolarza Ste- 
fana (121,3 proc), a zespół Kiblera 
(119,6 proc), zespół Engla (107,2 proc.). 
W przędzalni uzyskała Zofią Bara- 
nek 150,8 proc. normy, a Michalina Ka 
mińska 145,8 proc. 
W PZPB Nr 2 w przedzalni na czte- 
rech stronach uzyskała Maria Stelmasz- 
zyk 136 proc., a Janina Marczak (trzy oraz Wiktofla Denecka (1428 proc). 
strony) osiągnęła 140,9 proc.). 7 
W tkalni we  wspólzawodnictwie W PZPB Nr 9 na ,czwórkach" naj- 
„szóstek* pierwsze miejsce zajęły: Bro lepszy rezultat osiągnął Bernard Mo- 
nislawa Ciula (120,8 proc), Bronisława | tvlewski (161,3 proc). Feliksa Pakul- 
iupiüska (130 proc), Anna Bania ska wykonala swe  zadanie w 158,2 
(120,9 proc), oraz Wiesława Brzeziń- , 9790 % Władysława Frych w 150,7 proc. 
ska (120,5 proc.). | w PZPR Nr 16 wśród prządek pra- 
Na „czwórkach“ osiągnęły: Józefa | cujących przy czterech stronach najle- 
Wieczorek 5,4 proc, Halina Sobieraj | psze rezultaty osiągnęły: Genowefa 
194,9 proc, Irena Rzepecka 144,8 proc. |sielska (167 proc.), Zofia Stolecka ü 
Melania Siwińska (143,2 proc.) oraz Jó-| proc), Władysława Bońkowska (155 
zefa Turczak (143 proc.). proe.), Janina Mojchrowicz (153,3) i Ma- 
W PZPB Nr 3 we współzawodnic- | ria Bugalska (145,8 proc.). 
twie „czwórck* na czoło wysunęły się: W PZPB w Pabianicach w tkalni Około 500 stron druku — Bogato ilustrowany 
Bronisława Deka (177 proc), oraz Zo- | (czwórki) pierwsze miejsca zajęły He- ii GACIE EEEC IN SEE TB pe 
fia Konwerska (174 proc.). lena Świątek (153,2 proc), oraz Kazi- CEN A zł 70, — 


r + suc 'h* osi "n ieluc 142. a ka" 5 A 
CEPE NF $ ee EREN ass D E d „KALENDARZ ROBOTNICZY" jest popularną encyklopedią spo- 
el; /alentyna Kwasniewski 9 prot., a 7 Kudzie Pabranickie 'e - 1: : r : s 
nes Walentyna Kw szyk) ade =p ten łeczno - polityczną. Zawiera materiał niezbędny dia każdego działa. 


o państwach zagranicznych 
i ruchu robotniczym za gra- 
nicą, 


f 


o związkach zawodowycg 
ustawodawstwie pracy, 


, 


wiadomości z historii, litera- 
tury i odkryć naukowych 
isin, 


à Eug. Kamińska 175 proc. normy. Na | współzawodnictwie „szóstek* najlepsze a ik ik i i 
„czwórkach“ najlepsze wyniki uzyska- | rezultaty osiągnęły: Marta Majer (160 eza spolecznego, dla kazdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i stus 
l: Piotr Zaborowski (152,6 proc), oraz | Droc.), oraz Janina Stramska (147,9 denta, dla każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienia 
Jan Grudziński (150,3 proc). | proc). Polski Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego. . 


W PZPB Nr 6 W PZPB w Zgierzu wśród prządek & 

é 
wrz.) wyprzedziła ) iszka Kor » K Á LE N B A R Z R 0 B 9 T N I 6 Z Y 
(143,6 proe) Irene Dubel (142 proc, a czyfiska (50.proc), Anna Cieślak (148 | MOŻNA NABYC W KAŻDEJ KSIĘGARNI LUB W OENTRAPI 
Helen: 7 /ska (137 proe.) Bole- | Proc), Zofia Dudek (145 proc), oraz SPÓŁDZ WYD: WN. „KSIĄŻKA, WARSZAWA, SMOLNA 13 


żek (135 proc). | Ewa Ulewicz (146 proc.) 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ,KSIAZEA" 


Re 


ód i 
zimiera Pazik | pierwsze miejsce zajęły Franc 


Nr. 301 CŁOS 


- 


ROBOTNILZY 


rzez 


KUMUNIKAT 


Centrala Zbytu Porcełany, Fajansu i Wy- 
robów Szklanych podaje do wiadomości, że 
od dnia f listopada do 24 grudnia rb. zorgani- 
zowała specjalną sprzedaż określonych ilości 
| niektórych artykułów, zwłaszcza porcelany 
| niedekorowanej po znacznie zniżonych cenach. 

Sprzedaż ta ma specjalnie na celu zaopa- 


Str. 9 


. F-ka Maszyn Wykończalniczych 

ży do wszvstkic! tow 2 
należy do wszystkich Hurtowni Centrali Zbytu, w Łodzi ul. Wodna 22 
Pojedyńcza klientela może się zaopatrzyć w 
Spółdzielniach „Społem“, 

Porcelana niedekorowana, będąca w sprze* 
daży od 1 listopada do 24 grudnia rb., nieza- 
leżnie ód zniżki cen wprowadzonej od 10 


POSZUKUJE 


technika-kalkulatora 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO | trzenie świata pracy w tanie artykuły naszej października rb., została obniżona o 30 pro-. ub 

O godzinie 19 grana z sukcesem na sce- branży. Pa VY HY HEY VEN rri t | 

PH. vadsiEPlich. BA Me ztuka i Zbiorowe zamówienie szczególnych pr TEATR „SYRENA Traugutta 1 : $ 
nach radzieckich i innych sztuka jednego z| 47! we zamowienia poszczególnych przed : 
najwi bitniejsz: ehi współczesnych dramatur. | siębiorstw dla załóg pracowniczych kierować Dziś o godz. 19.30 86 n d 0 [ anowania 
gów rosyjskich K. Simonowa „Zagadnienie ; 


PAŃSTWOWA FABRYKA 
Mebli Lekarskich i Szpitalnych 
w Łodzi, ul. Targowa 9a 
poszukuje: 2-ch wykwalifikowanych 
TECHNIKÓW z praktyką, oraz 1 NI- 
KLARZA wykwalifikowanego. 


„COLORADO" 


Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. 
Udział biora: Stefania Grodzieńska, Regi- 
Grabowska, Ireńa Malkiewicz, Zofia 
czyfiska, A. Dymsza, Kazimierz Deju- 
>wicz, Wacław, Kucharski, Kazimierz Pa- 
rski i Igor Śmiałowski. 


rosyjskie", odtwarzająca stosunki  spoie-zne 
penujace w $wiecie wielkiego kapitalu amery- 
kańskiego. 

Reżyseria Leona Schillera. 
na Axera, 


r 
ae 
A 


a 


Wynagrodzenie, zależnie od umowy. 


na 


Dekoracje Otto ZARZĄDZENIE 


Prezydenta m, Łodzi z dnia 23 października 


TEATR POWSZECHNY 1947 roku w sprawie targowisk miejskich 


Dziś o godz. 19-ej komedia Fr. Zabłockiego 


A3 44444446447414944049460494444046084 


-944344879644494546463649084408440434090040479060433000502118 


„Fircyk w zalotach": ś ce do omówienia na miejscu. Przy forlepianach: Irena Aleksandrow i Na Z 5 BA; erp kl byk ul 
TEATR KAMERALNY > k erty z życiorysem należy składać o- Adam Markiewicz. ij targów małych, wydanego na pods awie y 
: DOMU ZOLNIERZA sobiście w Wydziale Personalnym fa- Kasa Teatru „SYRENA“ otwarta cały 3|iv Rady Miejskiej Nr VII z dnia 20 marca 
ul. Daszyński 34 À U s Jt d : j- | 
v : Daszyńskiego 34. bryki. 10618 dzień tel. 272-70. i| 1945 r. (Dziennik Zarządu Miejskiego w Łodzi 
zk Augur d Pb komedia I Nterrosiiviéniinive erem retrieve ibant | Nr 11/35] zarządzam co następuje: 
- iradoux „AMF " c 
sk petet z $ 1. 
ala, de dm, 1 Hałopeda he 9 godz: idee OGLOSZEN IA DROBNE | 
Rai CZE Am X NP a eget Na targowiskach wyznacza sie następu- 
m, "e dm, 2 listopada br. o godz. 12-ej jące miejsca na terenie m, Łodzi: 
w południe odbędzie się widowisko pt. Nie- = 1( Plac Zwycięstwa 
vieskie migdały" pióra L. Krzemienieckiej. Kupno - Sprzedaz Poszukiwanie pracy [Różne wODEON” [Instrumenty 2) Czerwony Rynek 
"a CYRK Nr 2 — Plac Leonarda MEBLE na raty i ta-| ANGLISTA rutynowa| FPIDIASKOPY, mii- y tę r y Przew 2 maiigi dox Te 
-odziennie o godz. 19.15 program zmieni i i Á |= - "imi cija | kroskopy, miwelatory, e y plac przy uł. ZgIeTSKIE] 0. 
pak GAM BA : ia eed iri? 1] © © t Państwo- | ny przyjmie kilka | 4 DAS". Pujdak | sko 160, tel. 140-63, po- 5) Rynek Południowy (ul. Piotrkowska 
wa  Stolarnia  Lód2,| godzin tygodniowo Z YA leca nowonagrame ply 317) i Hala na tym rynku 
Ss R s " f S-ka Łódź, Piotrkow- | ; : k T ym rynk . 
| Gdańska 112. — 9561, przed południem w] zka 83 0327 | Y, Oraz części do fn. 6) Hala Północna przy ul. Ogrodowej 4 
ZAKŁAD Rednarski | Szkole _ zawodowej.|wspózpRACA Gasto |nych | 7) Plac Barlickiego 
Filipowicz Kilińskie- | Zgłoszenia: Prasa Pio honid Bachus” nych. E 8) Plac Tamfaniego (Bazary) 
go 30, tel 264-29 po-| trkowska 55  podi|zsg o er KRAWATY—Szale sta- 8 2. 
| Msc Beo MASS. 1615^ Łódź, Narutowicza 1. | ję nowe wzory włókien à 
leca beczki wszelkie- | "1515". Smoczne obiady | ko | ; Rynek Południowy (ul. Piotrkowska 317) 


go rozmiaru, na ws:ei 


| Zoafiarowanie pracy 


Rcg. 


Łódź, 8.go Sierpnia 2 
OBIADY popularne, 


przeznaczony jest wyłącznie na targowisko 


ADRIA (Stalina 1) — „Dziewczęta z Nowolipęz” | Kfé marynaty Bo ĉe- | AMERYKAŃSKIE nowe | smaczne i tanie pole- uk, mem gere : Mer e, 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz, 15. | nach zniżonych, PILNE służąca po-|opony samochodowe |ca „Gospoda Robotni- bine. A BW RARE EE 
BAJKA (Franciszkańska 31 — , Goal". : z —_ |trzebna na bardzo do] polega „Hoget* Łódź, | cza” Łódź, Zamenho-| "797 : > l 
Początek seansów: w dni powszednie 16, MEBLE sprzedaż — brych warunkach z|Piotrkowska 181. ^" |fa6 10142 Na Placu Tamfaniego (Bazary) odbywać 


18.30, 21, w niedziele i swięta od 14-tej, 


kupno. Zamówienia — 


referencjami, Sienkie 


USTA jak dwie wiś- 


się może handel z ręki, walizek, itp; na in- 


ZARŁAD Elektrotech. 
nicmy Tad. Grodzk? 


i S-ka Łódź. Andrzeja 
? tel. 211-84. LE 

ZAKLADY  Przemy- 
słowe pod Zarządem 


zamiany Łódź, Piotr- 
kowska 275 sklep Ga- 
lar i Bernacki) 2379 


nych targowiskach handel taki jest wzbro- 
niony. 
Poza 


BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Carrie klamo“. 
Początek seansów: w dni powsz. 15.30, 18.15 
21. Początek seansów w niedziele i święta: 


wicza 151 m. 1. 2596 


DYREKCJA Przemy- 


nie przez pomadki do 
ust „Leda“, 9560 


at tym przedmiotem abrołu 
ZJEDNOCZENIE Prze 


largowega 


13.15. 15.30. 18.15 — - — — ——————-|stu Welinianego poszu mogą być wszystkie towary, wymieńióne w 
GDYNIA dowi) 2 ded adem KONFEKCJA — sprze- | kuje: inżynierów e-|Tysłu Maszyn Elek. $ 3 regulaminu targowego, a sprzedaż winna i 
niebem” — p ? 37 T? | das F. Ruciński i S-ka lektryków, inzynierów kyczaycń dob odbywać się ze stoisk stałych. (straganów), 
Początek seansów: 17, 19, 21, w miedz. 15. |Ł69% Piotrkowska 80 mechaników, techni- dowe” LA Kópemi- Państwowym Łódż, z typ ustala Dyrekcja Targowisk Miej 
HM (Legfonów 2) — „Awantura w zaświatach” effcyna lewa I p. _ pak 9 o 5- ka 56 produkuje: Tran | Pogonowskiego 56/58 |* Mm 4 
oczątek seansów: w dni powsz. 17, 19, 21,| KUPNO — Sprzedaż)... _.- | | rformatory o m I—|DOM Odzież St 1 
Taiata A Daata au , i kienniczych _ wszyst-| 7formatory ocy I zieżowy St Któ faruszv przepisy ninieiuxedo. zarzndze: 
PER adziele 1 święta od 15 e) imię ive" | pierza 1 puchu „AW- |pich specjalności. Po-| 25.000 Kw na napie- | Cyrański f S-ka, Wy- | ni karéxy Doi M aequ PETS 
w atek p dbi w dni E - WS 18, ZA" Lódź, Poludnio-| 72 dana praktyka w| fe do 85.000 Volt Spa j rób Koniekcji, Łódź, z mocy art 126 prawa przestysłowego (Dz. 
20. w niedziele | święty 16 8, 20. i 5 2113 198 przemyśle włókienni- | Warki wady od ME Wschodnia 89 t.lefon| i; p Nr 53/1927 r. poz. 468) upómnieniem, 
OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — „Błały| PŁYTY najnowsze | CZym (wełnianym) waj mac za Prady od DEC [130-59 11 [grzywna do 10.000 zł lub aresztem do 14-to 
Kieł" U. F. A. 3 przeboje oraz radi5- runki do omówienia. vodd P. żakiowe > HURTOWNIA Włókien-| dni, o ile dany czyn nfe będzie zagrożony 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Siódma Zasło- | ; 3 1 Zgłoszenia przyjmuje | |, P Pa nicza Dom Handlowy | surowszą karą w powszechnych ustawach 
na” Poda MOW € ND " I n aparaty poleca ,Me- Wydział Personalny | ach. Stlniki różnych Wo.Ma.?0” Spółka z | karnych. 
V niedziele | świeta: 18 12 ig ją > ^ |lodiofon" Łódź, Piotr|ródz, AL Kościuszki3| 'YPów. ogremfeton , l 
w niedulélg 1 świątac 18, t7, 19, 21. kowska 155. _ 10617| godz. 10—13. 1029 | SPÓŁDZIELNIA Budow|aciohnescin Łódź uL sk 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Gra- ate Maa : goO02. J10—19. AUUeJ e Baas LI dzialnością, Łódź, ul. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie ż 
nica". Początek seanów: w dni powszednie | MASZYNĘ do owiia-| PZPB Nr 21 Łódź, Wo Pietrka ska. 154 tel Piotrkowska 125 Tel dniem ogłoszenia w prasie miejscowej oraz ña 
17, 19. 21, w niedziele | święta od t$-tej |nia nici  gumowych|dna 23 poszukują kie |ogo.g4 opo - } 174-32 9277 | targowiskach w sposób tam przyjęty. Jedno- 


202-84, 209-76 wykonu 
je- roboty budowlane 
oraz posiada moga" 
!zyn mebli. 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Konwój”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele i święta od 15-tej. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Statek - pułapka”. 
Początek seansów: 17, 1% 21, w niedz. 15. 
REKORD (Rzgowska 2) „Kapitan Benoit". 
Początek seansów: w dni powszednie 17. 

19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 


SPÓŁDZIELNIA  Ptocy 
Kuśnierstwa „Kuś. 
nierz" Łódź, Wieckow- 
skiego 8 przyjmuje 
wszelkie roboty kuś- 
nierskie. 


(oplatarke) kupię, War 
szawa, Złofa-83/1. tel. 
55-01. 2600 


cześnie tracą moc wszystkie dotychczasowe 
przepisy z zakresu unormowanego przez ni- 
niejsze 75tzadzenie, 


rowniczki kuchni Zgło 
szenia przyjmuje Wy 


dział Personalny. 9219 


Za Prezydenta Miasta 
[—) KAZIEMIERZ GALLAS 
Wiceprezydent Miasta 


PAŃSTWOWA FABRYKA ZEGARÓW 
Łódź, ul. Wigury 21 


UWAGA PIEKARZE! 


i ^ - wd LUDOWA OHNE TYN 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Kopciuszek”. POSZUKUJE: We wtorek dnia 4.11 KAKAO RORY 

Początek seansów: 16.30, 18.30 20.30, w INŻYNIERA lub TECHNIKA na stanowisko kier. biu- || 1947 r. o godzinie 16- 

niedz. 14.30: ra fabrykacji j tej odbędzie się Nad- 
TĘCZĄ (Piotrkowska 108) — „Pepita Jimenez". 2-ch TECHNIKÓW do biura planowania. | wsezjnę ARUDDTE M 

Nadprogram: mecz bokserski Polska—ZSRR. Warunki do omówienia, podania wraz z życiorysem składać || Or macyjne w lokalu 

?oczątek seansów; w dni powsz. 15.30, 17.30, || do Wydziału Personalnego. 10607 || Cechu Piekarzy w Ło 

21.30, w niedziela i święta 13.30, 15.30 dzi przy ulicy Cirie- WYPADEK CZY UCIECZKA? 

17.30. 19.30. 21.30. Skłodowskiej Nr fa Z domu rodziców przy ul, Franciszxatiskie 

ŚWIT (Bałucki Rynek3) — „Bohaterki Pacy- Obecność wszystkich oral enden n 


> : - 42 (Stare Rokicie) wyszedł j dot | aa 
fiku" Porzątek seansów w dni powszednie POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE człosków  obowitzko- palho! MARA PIRE, lat rg m hi 


——————— 


16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30 kuj . WA 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Miłość na le- m VECUUTUONUUSUEITERURUS NIEUDANA WIZYTA 
— : 17, 19, 21 iedz, 15 INŻYNIERÓW p OZCCRONE od zaraz Przed paru dniami przyjechał do Łodzi 2 
oczątek seansów: A | 21, w niedz. é aj > $ Gostynina zamieszkały tamże przy ul 3-qc 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Pepiła Jimenez". TECHNIKÓW DE — Maja 25 ob. Stanisław Klapsz. Nie miał Wi 
Naprogram: mecz bokserski Polska—ZSRR. MECHANIKÓW tkacze pluszowi i kor dać jednak szczęścia do maszeqo miasta, qdvz 
Początek seansów: w dni powszednie 15, 17. KSIĘGOWYCH towi. Zgłaszać się | wnet po przyjeździe w tramwaju Mr 5 nie- 
19, 21, w niedziele i święta 13, 15, 17, 19, 21 p Państwowe Zakłady | znani sprawcy po wycięciu ży! tką idorséht 
hte" Bs pem 5 21, «> abis. aanas hini a Przemysłu Jedwabni- skradli e 10 000 zi ASEAN SER 
mie". Pecz. seans, 17, 19, 21, w 625, A i n ; : > rkry wy b. K ini jvé 
16.30, 18.30. 20.30. Zgłoszenia wraz z podaniem życiorysu składać pod „Poważna In- || ezo - Galanteryjnego Przykry wypadek ob. Klapsza winien być 


ostrzeżeniem dila tych wszystkich, 
aa nie dość pilnują swoich 
i portfelów. 


którzy w 
kieszeni 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — „Admirał 
Nachimow'. Początek seansów: w dni po- 
wszednie 17, 19, 21, w niedziele i święta 
od 15-tef. 

'ACHETA (Zgierska 28) — „Urwie Garroche". 


nonam 


stytucja" do „Prasa”* Piotrkówska 55. 10646 


Przygody 
Jasia 


Wiercipi 


Nr 1 Kilińskiego 102 
Wydział Personalny. 


p mom a! 


OGŁOSZENIE 
keja Targowisk Miejskich podaje do 
ości, iż zgodnie z uchwałą Kolegium 
Miejskiego Nr 1524 z dnia 6 paździer 
1947 roku zostały wyłączone z dniem 1 
istopada 1947 r. spod kompetencji Oddziału 
Drogowego sprawy wydzierżawiania 
laców pod kioski, stoiska itp. na handel u- 
liczny i przekazane Dyrekcji Rd 


pz 


AB 


LLL LB 


ika 
Ruchu 
Miejskich 


W związku z tym począwszy od dnia 1 
listopada rb: w powyższych sprawach należy | 


zwrac sie do Dyrekcji Targowisk Miejskich 

w I , ul Piotrkowska 17, prawa oficyna, —— Ó— ———Ó 

pe rdr Sy EIN 
dnia 31 października 1947 roku. 


DYREKCJA 


Targowisk Miejskich w Łodzi | D-018288 


Ostatnie jabłko. 


Trzeba je zerwać! Drabina jest! Zleciało samo! 
CENY OGŁOSZEŃ. w tekście (strona — 4 szpalty) od 1 mm do 100 mm zł. 145 za 1 mm, od 101 — 200 mm zł. 170, powyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona — 8 
zł. 55 za l aim. od 101 — 200 mm zł. 55, powyżej 200 mm zi. 80.— Nekrolog’ (strona — 4 szpałty) od 1 mm do 50 mm. zł.30 za ! mm. od 51 — 100 mm zł. 40, od 101 
żej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za | sło wo) oschiste | posz. rodzin ,zł. 20. handlowe zł. 25, zguby zł. 20 »eszuk. pracy zł. 10. W niedziele i święta w. 


szpalt) od 1 do 100 mm 
— 150 mm zł. 60, powy: 
$zystkie ogłoszenia o 30 proc. 


drożej. Zastrz.i Tiejsca W ście 9 100 proc. drożej. Ogłoszenia tabelaryczne, bilagse i kombinowane o 100 proc. drożej. Ogłoszenia wymiarowe wśród drobnych do 50 mm przez 1 
szpaltę a 30 prom drożej ponad 50 mm t 2-szpaitmwe o 106 pros drożej. Rabatów w żadnej formie się mie udziela. Nie przyjmuje sie odpówiedzialhoó- za  tsrminowy druk ogłoszeń. 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakcyjty. Red | Adm. Łódź, Piotrkowska $6. Telefoni: Redaktor Naczeiny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50 Kuńto PKO VII— 1505. Zakł. Graf. RSW „Praęsa”. Administracja, nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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Święto Zmarłych w Łodzi 


Z imicjatywy Związku Uczestników Wałki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w Ło- 
dzi powstał? Komitet Organi jny Święta 
Zmarłych, celem uczczenia pam żołnierzy 
Wojska Polskiego i Armii C — bo- 
jowmików z hitleryzmem, wszy ch ofiar ter 
roni hitlerowskiego oraz bohateró 7, 
w obronie demok 
W skład Kon 
Wojska Polskiego, 
młodziężowych, społecznych 
wych. 
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O godz. 16.30 naat api wymarsz pochodów, 
a o godz. 17-tej w 1 ryżej podanych miejscach 
rozpoczną się uroczystości, na które składać 
eie będą: złożenie wi jeńców, przemówienia i a- 


uroczystości: 
W sobotę, dnia 1 
pele poległych. 

3 Komitet wzywa wszystkie organiz zacje poli- 
tyczue i społeczne do wysłania swych delega- 
cji na podane miejsca zbiórek i jednocześnie 
apeluje do społeczeństwa łódzkiego o wzięcie 
masowego udziału w w ymienionych uroczysto- 


KWESTA NA RZECZ WDÓW I-SIEROT 
WOJENNYCH 

W dniu dzisiejszym, w dniu Święta Zmar. 
łych, Komitet Pomocy Zimowej organizuje 
pierwszą w tym: roku kwestę uliczną, 

Na ulicach naszego miasta 600 kwestarzy 
bedzie zbierało do puszek datki dła najbied- 
niejszych, dla wdów i sierot wojennych 

Zbiórką zajmą się dobrowolnie członkowie 

OM TUR, Harcerstwa Polskiego, Brat- 
Pomocy studentów Wyższych Uczelni w 

Komitetu Żydowskiego i Rad Zakłado= 


ZWM, 
niej 

Łodzi, 
wych. 
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Nr. 301 


e sportu 


Cześć sportowcom 


poległym w walce o wolność i demokracje 


Którego dnia na Palmirach ciszę wiosenne 
go poranka tatgnął suchy szczęk salwy auto- 
małów. Ciężko jak wory piasku osunęły się 
ciała pierwszych męczenników za wolność i 
demokrację. Wśród nich znajdow al. sig Jeden 
z największych sporlowców Polski, ś.p. Janusz 
Kusociński, mistrz olimpijski z Los Angelos 
w biegu na 10 km. 

s 

Minęły już lala, a 
( iński ego nie 
ści, 


jednak -nazwisko Kuso- 
straciło nic ze swej popularno- 


Przez długie te lala, pozostała przy życiu 
po ciężkich przejściach obozowych siostra mi- 

trza olimpijskiego, p. Moria Gościcka, nie mp- 
Er. zidentyfikować zwłok swego brata. Dopie- 
ro dzisiaj grób Janusza Kusocińskiego został 
odnaleziony i dzisiaj niewąlpliwie będzie ota- 
czany opieką i pamięcią nie tylko przez rodzi- 
nę, ale również przez wszy stkich przyjaciół mi- 
strza olimpijskiego i przez wszystkich spor- 
towców polskich. 

LJ 

Janusz Kusociński by! uosobieniem dosko- 
nałego typu sportowca pod każdym względem. 
Pochodząc z niezamożnej, mieszczańskiej ro- 
dziny, o własnych siłach szedł przez życie od 


najmłodszego dziecka, a trzeba pamiętać, 
czasy nie były wówczas łatwe, 
Kusociński od najmłotlszego dziecka posia- 


ze 


dał 


wyjątkową ambicję f chęć wybicia się. 
Pierwsze swe kroki sportowe stawia w bar- 
wach robotniczego klubu sportowego Skra, 


później startuje w barwach Sarmaty, aż wresz- 
cie przenosi się do Warszawianki, której bar- 
wom pozostał wierny aż do zgonu. 

Gdy wybuchła wojna polsko-niemiecka i 
gdy cała nasza ,elita" rejterowala w pierw- 
szych dniach września wszystkimi możliwymi 
drogami w kierunku Rumunii i Węgier, Kuso- 
ciński, pomimo licznych namów, pozosłał w 
kraju. Jako starszy sierżant z cenzusem (Ku- 
sociński jako ekstern zdał moturę) bierze u- 
dział w obronie Warszawy. Tu zostaje ranny 
w nogę. Bo wkroczeniu Niemców do Warsza- 
wy Kusociński rozpoczyna pracę konspiracyj- 
nq. 

Zwięrzchnikiem jego jest były pułkownik 
W.P., jak się okazało później — konfident ge- 
stupo. Zebrania odbywają się w mieszkaniu 
Kusocińskiego przy ulicy Noakowskiego. Nie 
trwają one jednak długo. -Naslepuje „wsypa” 
i Kusociński zostaje aresztowany w bramie 


swego domu. 
Ka 


© drużynowe smistrzostwo wo Łodzi 


Walczą jutro pięściarze ŁKS-u i Zrywu 


W niedzielę w hali Wimy będziemy świad- 
kami ciekawie zapowiadającego się meczu o 
drużynowa mistrzostwo: Łodzi w boksie pomię- 
dzy drużynami XKS-u i Zrywu. 
Ze względu na końcową fazę mistrzostw 
obie drużyny do występu jutrzejszego przygo- 
towaly się z wielką starannością i' zapowiada- 


XKS-u 14:2, nie ulega więc wątpliwości, 
tym razem zrywiacy, jak to mówią, staną lis 
głowie, aby zrehabilitować się wobec publicz- 
ności łódzkiej. 

Start takich pięściarzy, jak Czarneckiego, 
Pietrasika, czy Taborka z jednej strony, a Sta- 
siaka, Olejnika czy” Pisarskiego z drugiej, wy- 


Rozpoczyna się teraz ostatnia, bohalerske 
choć bierna wałka mistrza olimpłjskiego. Tor- 
turowany przez bestialskiego gestapowca, bity 
do utraty. przytomności, w. ostatnich dńfach po- 
byłu w Alei Szucha wyglądał jak -starzee 
osiemdziesięcioletni. Pomimo nieludzkich tdr- 
tur — Kugociński nie załamał się. Nie wyi 
żadnego z towarzyszy. 


Kusociński wraz ze śp. Tomaszem Síankie« 
wiczem, kolarskim mistrzem Połski 1solimpłj- 
czykiem z 1924 r. byli. pierwszym sportowca- 
mi polskimi, zamordowanymi przeze okupanta. 


Później przyszły dalsze ofiary. -W obozach 
śmierci zginęli: lekkoatleci: Nojj, Cejzik, dos- 
konały kolarz łódzki Jaskólski, wielokrotny 


mistrz Polski 'w narciarstwie Bronisław” Czech, 
mistrzyni Polski w narciarstwie Staszka Polan- 
kówna i wielu 'jeszcze innych. 

W obronie. Warszawy w. 1939 roku: polegi 
na polu chwały jeden z doskonałych naszych 
tenisistów, Przemysław Warmiński, na ulicach 
Warszawy w walce z gestapowcami polegli w 
czasie okupacji: kolarz warszawski, mistrz Pol- 
ski w sprincie Majewski, popularny. pięściare 
warszawskiej Polonii Fabisiak, a podczas po- 
wstania warszawskiego zginął pod.gruzami ki- 
na Holywood, strzegąc jeńców niemieckich, 
doskonale zapowiadający się tenisista młódegę 
pokolenia, Jerzy Gotischalk. 


Nie jest jeszcze Ms lista, poległych spor 
towców. Wielu poległo jeszcze na-różnydh 
szlakach zbroczonych obficie «krwią: polskięgo 
żołnierza, wielu zginęło bez wieści. .Łista ofiqr 
jest z pewno$ciq.o wiele dłuższa, ale;zdaje aię 
wystarczy. już ta, którą podaliśmy, , aby udó- 
wodnić, że sportowiec: polski dobrze pofrafi 
zasłużyć się Ojczyźnie nie tylko nasboisku-4 
bieżni, ałe i w najcięższej Jej:pof?zebie, 


Dzisiaj, w dniu; Święta Zmarłych, iwez tm 


E starczy chyba, ahy do hali Wimy sciągnąć] s orłowco Iski ) 
Dzień Święta Umarłych uczcijmy przez | ją wystawienie pełnych ósemek. wszystkich miłośników pięściarstwa. nym najeźdicą Pan pal wiar SPOON öd- 
ofiarę na Pomoc Zimową dla najbiedniej- Przypominamy, że ostatnie spotkanie tych Aper 


Przypominamy, że mecz odbędzie się w nie- 


szych. (m.) dziele w hali Wimy o godiznie 18-ej. 


¡daje należng "1m cześć! 


-a 


drużyn zakończyło się wysokim zwycięstwem 


Rumuni ustalili już skład na mecz bokserski z Polską 


MLEKO NA KARTY 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro 
do 
Miejskiej Sieci 


wizacji podaje 
pach 


wiadomości, że w skle- 
Rozdzielczej należy w 


dalszym ciągu rejestrować II-gi kupon rejestra Jak donosi bukareszteński ,Sporntul Popu- Waga musza — Vasile Secoszam 
cyjny na świeże mleko z kart żywnościowych lar", Rumuński Związek Bokserski zapropono- Waga koqucja — Gh. Fiat 
na miesiąc listopad 1947 roku, a mianowicie: wał Polskiemu Związkowi Bokserskiemu roze- Waga piórkowa — L., Bordusz 

„Dz. 0—3" Powszechne Zaopatrzenie, „Dz. granie między państwowego spotkania Polska Waga lekka — L.Romamo lub Lucacci 
0—3" RCA, „Dz. 0—3" Ministerstwa Komunt- | — jeże sty 25 grudnia w Polsce. Czy ud Waga półśrednia — D.Ciobotami lub V. 
kacji „M“ (Mac ierzyńskie) Powszechne Zao- Se bes u^ ero cis aste ode etur Roma 
patrzenie, „M“ RCA i ,M" Ministerstwa Ko- kasie w! dojdzie "jednak Us dein: A powy£- Waga średnia — G. Neguja lub Scamíerla 
munikacii. | dodatkowa trwa od-dnia 3-go szym terminie i już nawet ustalili swój skład, Waga półciężka — Gh. Georgescu 


Waga ciężka — P. Mencel 


Jutro debiut piłkarzy Zrywu 


Młoda sekcja piłkarska KS Zryw, która do Spotkanie odbędzie się na baisku KS Zryw 
tej pory rozgrywała wyłącznie mecze towarzy- | w Parku Ludowym o godzinie 14:tej. — . 
skie, w niedzielę, dnia 2 bm. rozegra pierwszy Wszyscy gracze pierwszej i drugiej druży- 
swój mecz oficjalny o mistrzostwo klasy C z | ny Zrywu mają się stawić na boisku już o go- 
KS Włókniarz. Mecz wśród zwolenników obu; dzinie 134ej. 
drużyn wywołał bardzo duże 2 Motóroao wan M Ó— — M M— MR Mn 
tak, ze należy się spodziewać, iż młodzi piłka imprezy niedzielne 
AEKA NOŻNA: 


listopada do 12 listopada rb. który wyglądać ma następująco: 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komu- 
nikuje, że od dnia 3 listopada ^w Sklepach 
Miejskiej Sieci Rozdzielczej wydawane będzie 
mleko świeże w ilości 7 litr na wyżej wymie- 
nione karty żywnościowe na następujące od- 
cinki: Dz. 0—3 (Powszechne Zaopatrzenie) i 
RCA ,M" (Macierzyńskie) Powszechne Zao- 
patrzenie i RCA na odcinki od i-ga do 14-go 
włącznie po 0,5 Itr. na odcinek. Dz. 0—3 i „M” 
Ministerstwo Komunikacji na odcinki od 6-go 
do 19-go włącznie po 0,5 ltr. 


włącznie. 


h 

i władz państwo- 

następujący program 

listopada o godz. 16-tej 

nastąpi zbiórka wszystkich delegacji dla ufor- 
mowania trzech głównych pochodów: 

1) Plac Ni epodległ 05ci — wym z do qro- 
bu Nieznanego Żołnierza oraz Parku Poniatow- 
skiego; 

2) Plac Dabrowskiego — na cmentarz „Doły 

3) Rynek Bałucki — na cmentarz „Rado- 
qoszcz". 
ściach Święta Zmarłych. 


rze będą mieli niemały dopping. 


Stadion ŁKSxu godz. 12: Towarzyski mecz 
+ Z ' piik i Polonia (Warszawa) — ŁKS. 
C Y RK Nr 2 Łódź, Plac Leonarda |” Iion zwy zryw godz. 14: Mecz o mi- 


| strzostwo: klasy C Zryw — Włókniarz. 

| BOKS: 

| Heja Wimy godz, 18:.Mecz o drużynowe 
mistrzostwo Łodzi Zryw — ŁKS. 


Warta czy AKS? 


Jutro, w niedzielę, odbędą się dalsze apot-, 
kania z serii finałowych rozgrywek o pilkar- 
x mistrzostwo Polski i o awans do Klasy 

afstwowej. Ggeja: 


W Poznania: Wanta — AKS 
W Warszawie: Legia — Tarnovia 
W Wielkich Hajdukach: Widzew — Ruch. 


Piłkarze DKS-u 
grala z Gentr. Szkołą Oficerską 


W niedzielę 2 listopada o godz. 14-tej na 
haisku  DKS-u w Łodzi, ul Nawrot 73-75, od- 
będzie się mecz piłkarski o mistrzostwo klasy 
B pomiędzy DKS-em a Centralną Szkołą Ofi- 
cerską. 

Meqzem tym DKS rozpoczyna sezon piłkar- 
ski w Klasie B na rok 1947-48. 
dad dno ld 


codzienpie o godz. 19,15 
W soboty i niedziele 2 przedstaw, o godz 16,00 i 19,15. 
OSTATNIE DNI POBYTU ZMIANA PROGRAMU 
od 2-go do 16-go listopada Posezonowy przegląd atrakcji Cyrkowych 


Cyrk dobrze ogrzany 10816 


CENTRALA 


Zaopatrzenia Materiałowego 
| P łu Włókienni 

| rzemysłu ókienniczego 
| 


tódź, ul. Gago Sierpnia 4 


N. DUMBADZE 
czołowa dyskobołka Związku Radzieckiego 


zatrudni 


KSIĘGOWYCH 
pomoc KSIĘGOWYCH 


w cenirali księgowości magazynowej 


Lnd 


OGLOSZENIE 


w sprawie ograniczenia zużycia gazu 

Podaje się do wiadomości prywa- kraczającego 50 m. miesięcznego nie: 
tnych adbiorców gazu, że z powodu nad- umotywowanego spotrzebowania, 0o- 
mjernego wzrostu zużycia — zmuszeni | że nastąpić zamknięcie dopływu gazu. 
jesteśmy wprowadzić normy ogram-| Ograniczenia powyższe będą. cofnię- 
czające. te z chwilą, gdy zostanie uzyskana wyż- 

Miesięczna konsumcja powinna być| sza produkcja gazu. Akcja zmierzająca 
obniżona do poziomu 40 m. gazu na| do tego celu jest w toku. 


gospodarstwo domowę. DYREKCJA GAZOWNI MIEJSKIEJ 
W wypadku większego zużycia, prze- W ŁODZI. 
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Zgłaszać się do Wydziału Personalnego 


